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Zandberg nie zawiśnie na szubienicy! 
. . - . 
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Interwencja dyplomatyczna odniosła skutek 
, Ł ó d ź, 28. 8. - Jak donosi prasa 

'żydowska, wykonanie wyroku na 
łódzkiego Żyda B. Zandberga, skazane­
go na śmierć przez trybunał powstań­
czy w narodowej Hiszpanii, zostało, 

dzięki polskiej interwencji dyploma­
tycznej, wstrzymane. 

Jak w dalszym ciągu prasa żydow­
ska informuje, dalsze kroki, zmIerza­
jące do sprowadzenia do Polski Zand­
berga, zostaly podjęte. 

* 
Tyle prasa żydowska. 
Ze swej strony uważamy za wska­

zane poczynić na marginesie tej cha­
l'aktcrysiycznej sprawy nast~pujące 

uwagi ze względów zasadniczych. 
Nie zamierzamy tutaj, co zresztą 

nie jest w naszej kompetencji, wyda­
wać op Lii o tym, czy interwencja dy­
plomatyczna Polski w spra' .... ie Zand­
berga była uzasadniona czy nie. Po­
nieważ jednak dyplomacja polska na 
to się zdecydpwała, to niewątpliwie 

miała po temu słuszne powody. 
I nie zależy nam również na tym, 

aby Zandberg, jakkolwiek jest Ży­
dem, który wyemigrował z Polski, aby 
mniej czy więcej wyraźnie działać 

przeciwko narodowcom hiszpańskim, 

za""isł na szubienicy lub też zostal roz­
strzelany. Ze względów czysto ludz­
kich jesteśmy właśnie zadowoleni z 
takiego obrotu sprawy, gdyż zbyt du­
Ż, wartość przedstawia życie ludzkie 
i dość już wylało się krwi i łez w roz­
pętanej przez międzynarodówkę żydo­
komunistyczną. w bratobójczej wojnie 
hiszpańskiej. 

Ale niepodobna nie zauważyć przy 
Wrn pewnych rzucających się w oczy 
fa.któw. Zandberg, obywatel polski, 
który nie był zdolny służyć, jako żoł­
nierz, krajowi, którego był obywate­
lem, znajduje nagle siły i możność 

służenia czerwonym hordom bolsze­
wickim przeciw narodowej armii hi­
szpallskiej. Traf chciał, że właśnie je­
go, Zandberga, przychwycono na go­
rą.cym uczynku i oddano pod są.d spra­
wiedliwości. 

I teraz co się okazuje. Zandberg 
przypomina sobie nagle, że jest oby­
watelem polskim i zamiast szukać po­
mocy u tych, którym służył, śle roz­
pa,cr,liwe i alarmujące orędzie do tej 
Polski, która mu dotąd nie była po­
trzebna. To już zakrawa na jakąś nie­
samowitą wprost ironię. Rząd polski 
interweniuje w tej sprawie. Zandberg 
unlka stryczka. Malo tego. Czynione 
są jeszcze starania o jego bezpieczny 

pOWl'ót do Polski, skąd przy sprzyjaj'ł­
eych okolicznościa.ch b~dzie mógł ZD.O-

wu powtórzyć podobny eksperyment. \ wszystkich wybrykach i wykrocze­
Ot poprostu Polska staje się dla tego niach, można znaleźć pomoc i bez­
rodzaju żywiołów jakąś bazą ochron- pieczne schronienie. 
ną, jakimś miejscem azylu, gdzie po Przypominamy tu, że rząd polski 

Szczęśliwe mniejszości 

Typki, które zachowują się w Polsce jak u siebie w domu. 

Urzędowo o zamachu 
w Swidrach Małych 

Komuniliał podaje, że bombiarzem był Wojciech Biegan­
ka, a pomagał mu jego brał, Jan 

War s z a w a. (PAT) Zamach bom­
bowy na życie p. płka Koca dokonany 
został przez 'Vojciecha Bieganka, mie­
szkańca wsi Różepo]e pow. krotoszyń­
skiego, człowieka z krymina.lną prze­
szłością. 

Wojciech Bieganek przyjechał do 
Warszawy, skąd udał się do Świdrów 
Małych, gdzie podczas zakopywania 
bomby pod bramą wjazdową na pose­
sji płka Koca, wskutek spowodowa­
nia eksplozji, wstał zabity. Silą wy­
buchu zmasakrowane cia lo \Vojciecha 
Bieganka zostalo odrzucone na kilka-=­
naście metrów od miejsca eksplozji. 

o odszkodowanie 
dla Gorczyńskiej 

War s z a w a (Tel. y.1.) Pełnomoc­
nik artystki dramatycznej Gorczyń­
skiej, która zażądała odszkodowanie 
(.Id miasta w wysokości 100 tysięcy zł 
za wypadek autobusowy, podjął roko­
wania bezpośrednio z Zarządem Miasta 
o polubowne załatwienie sporu. Gor­
czyńska przebywa w Krynicy, gdzie 
kOllezy kurację a po powrOCie do 'Var­
szawy podda się ponownemu badaniu 
lekarskimu, aby można było ocenić 
stoPie ~łJ::at); jej zarobkowa.nia. ' .cw) 

• 

Razem z Wojciechem Biegankiem 
w zamachu współdziałał brat jego Jan 
Bieganek, który nazajutrz po zamachu 
został przez sędziego śledczego z8lare­
sztowany. 

Przy sprawcy zamachu znaleziono 
książeczkę wojskową.. wydaną na imię 
Wojciecha Bieganka. Tożsamość oso­
by z-ostała sprawdzona i ustalona. 

Śledztwo weszło w fazę szczegóło­
wych i wszechstronnych badałl mate­
riału dowodowego i wymaga szeregu 
czynno-ści dla ustalenia wszystkich o­
koIiezności poprzedzających wykona­
nie zamachu. 

Wypadek podczas pracy 
Wr z e ś n i a (Tel. w1.) Zatrudnio­

ny przez dyrekCję Wrzesińskiej Ko­
lejki Powiatowej w Grabowie Król. 
przy ładowaniu ż";iru do wagonu, ro­
botnik sezonowy 38-J.e'tni Szczepan 
Jóźwiak z Wierzblina wpadł podczas 
przetaczania pomiędzy wagony tak 
nieszczęśliwie, że musiano go umieścić 
w lecznicy powiatowej we Wrześni. 
Odniósł on poważne wewnętrzne obra­
żenia. Pl'zywołan~' na miejsce wypad­
ku ks. proboszcz Król z Grabowa za­
opatrzył nie$Zczęślbvego Olejami~. 

w spru\\'ie wojny w Hiszpanii stanął 
na stanowisku nieinterwencji, czym 
wyraźnie zakazał swoim obywatelom 
jakiegokolwiek angażow .nia się po 
czyjejkolwiek stronie. Tym samym 0-

bywatel, który sprzeciwi się temu za.­
kazowi, automatycznie po",inien tra­
cić prawo obrony ze strony tego pań­
stwa. Zandberg, udając się do Hi .. 
szpanii z własnej woli, powinien w za­
sadzie za swój czyn ponieść pełne kon­
sekwencje. 

Tymczasem korzysta on w pełni z 
nie przysłmmjących mu już wobec je­
go wyłamama się z nakazu praw i ma. 
w dodatku wrócić do Polski. 

Sprawa Zandberga nie jest odosob­
niona. Jest ona symbolem działań 
międzynarodowego żydostwa w spra .. 
wie hiszpańskiej. I pod tym kątem 

widzenia należy ją rozpatrywać. Przy­
p Allinamy judzące w~7 stąpienia pras1, 
żydowskiej i żydo-socjalistyczneJ prze­
c:w1, l owst:. · ::om hiszpańskim. Przy­
pominamy organizowane przez żydow­
sko - socjalistycznych działaczy zbiór.­
ki pieniężne na rzecz czerwonych 
hord bolszewickich, walczących prze­
ciwko gen. Franco. Przypominamy pQ-l 
tajemne werbowanie robotników pol­
skich do szeregów "czerwonych", 2{ 

których niejeden już nie wrócił i nikt 
się o niego nie upomniał i nie upomni, 
jak o Zandberga. Przypominamy 
wszystkie rezolucje na zebraniach 
skomunizowanych związków klasQ-I 
wych, pozostających pod dyrektywa­
mi międzynarodowego żydostwa W. 
sprawie pomocy moralnej i material~ 
nej dla rządu Cabal1era i jego siepa­
czy. Wszystkie tu przytoczone fakty 
można podciągnąć pod jedno nazwi­
sko: Zandberg. W sprawie jednostki 
Zandberga rząd polski zają.ł i':ż swoje 
określone stanowisko, c~~ w sprawie 
Zandberga-symbolu ma prawo wypo­
wiedzieć się polska opinia publiczna i 
wyciągnąć z tego wnioski oraz konse­
kwencje . 

Na zakończenie należy zapytać. ....., 
Jakie rząd polski wyciągnie konse­
kwencje wobec Zandberga, gdy 00: 

wróci do Polski i jakie na przyszłość 
zamierza przedsięwziąć środki , aby u­
chronić Polskę od działalności całego 
legionu Zandbergów, działających 

jawnie na szkodę naszego kraju nara­
żając go na konflikty z narodem, wal-
czącym o swoje prawo do życia i bro­
niącym się przed zakusami Komin-
. terI?-u. ~ ~-, • 
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Walki w Hiszpanii 

Ostatnio w Hiszpanii wzmogły si~ znowu 
walki dokola s tolic.y, Hadl'ytu. Woj.ska na­
rodowe zdobyły m. in. mie j scowość Brune­
te polożoną na zachód od l\Iadrytu. Próby 
odhi cia tej mi Pj"cowości przez "czerwo­
nych" skończyly się niepo\vodzeniem po­
łączonym z olbrzymimi stratami dla mili-

cjantów. 

p e rp ig n ~ n . (Tel. wł.) Po osta­
tniej ewakuacji przez wojska rządowe 
Brunete powstańcy skierowali swe 
w,-siłki na lei.ącą o 6 kilometrów ku 
północ v mie ;scowość Villanueva de la 
Canada. Miejscowość ta ma duże zna­
czenie strategiczne, gc1~' ż może być u­
.żyta jako punkt wyjściowy do dalszej 
ofensy",y. 

Atak na VilIanueva może być 
przeprowadzony w bal'dżo dogodnych 
dla powstallców warunl,ach, gdyż linie 
wojsk rząclow)'ch znajdują się zna­
cznie niżej od umocnionych pozycyj 
wojsk po'ysta6czych. Dowództwo ma­
dryckie w~'słało wszystkie rozporzą.­
dzalne rezerwy do Quijorna i Villa­
nueva, jednak rezerwy te są. bardzo 
słabe i nie mogą przeszkodzić natar­
ciu wojsk gen. Franco. 

. Raz już 
zawiedziono ••• 

Ł ó d ź, 28 lipca 

Gdy sezonowcy wy sIali delegację do 
,Warszawy, zażądała ona trzech rze~ 
czy : podwyiszenia plac, rozszerzenia 
robót do sześciu dni w tygodniu i przy­
jęcia do pracy tych sezonowców, któ-
i'zy dotąd nie zostaji je~zcze zatru­
dnieni. 

Dwa pierwsze punkty stanowczo 
władze uchyliły, t'Yierdz::J,c, że brak po 
temu odpowiednieł: funduszów. Nie 
czas i nie miej sce obecnie rozpoczynać 
dyskusję na ten temat, aczkolwiek co­
raz więcej głosów poważnych ekono­
mistów twierdzi, że jest to trudność do 
przezwyciężenia, że wymienimy bodaj 
jednego"":' Ewerta, autora "Jego dła­
wiącej mości kryzysu" ... POWiedzmy 
jednak, że istotnie 'władze nie zdObyły 
się jeszcze na konieczne reformy sy­
stemu pieniężnego i rzeczywiście nie 
mają środków. Chodzi teraz o ten trze­
cL punkt żądań sezonowców. Obiecano 
im, że pozostali robotnicy sezonowi 
zostaną niezwlocznie zatrudnieni i . .. 
ol1ietnicy nie dotrzymano. 

Jaki był skutek. Oto sezonO\ycy 
zupełnie zdecydowanie opowiedzieli 
się za akcją. strajkową! Gdyby nie ta 
niedotrzymana obietnica, możeby też 
za'strajkowali, ale tyiko może. - ,,"o­
bec niedotrzymania obietnicy strajk 
st.ał się rzecz::J, pewuą i nieuniknioną.. 

. \V czyim interesie leży rozdrażnia­
nie mas robotniczych czczemi obiecan­
kami, któl'ych nie ma się zamiaru do­
trzymać? 

A teraz nadchodzi moment zna­
cznie powa~nj(~Jszy - likwidacja za­
ta'rgu w pr~emyśle wlókienniczym 
!lrzez Komisję Arbitrażową. I tu też 
masy robotnicze mają. już obietnicę. 
DĄł ją. główny inspektor pracy dvr. 
Klott odjeżdżając z Łodzi. Powiedział 
on, że komi sja przyzna robotnikom 
podwyżkę i to gVi'arantującą minimum 
konieczne do życia. Masy robotnicze 
uwierzyły. Gdy "bom:owie" z Klaso­
wych Zv;riązków Zawodowych próbo­
wali dwukrotnie w dniach 19-tego i 26-
tego bm wywołać strajk, ogół robotni­
czy wypowiedział się przeciwko ternu, 
wierząc obietnicy dyr. Klotta, obecnie 
mianowanego przewodniczącym Komi­
sji Arbitrażowej. 

Obietnice takie można porównać z 
czekami. Wystawca niejako gwaran­
tuje, że będzie ów moralny czek w ter­
minie wykupiony, a ten, komu czek się 
wystawia, przyjmuje go w dobrej wie­
rze i oczekuje realizacji. 

"Czek" wręczony w Warszawie se­
zOnQwc9m!~A .~ .,..,,...,,..,......... . 
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ko zatrudnienie pozostałych -190 rOb()-1 włókniarzom, który oni przyjęli w zu­
tników, nie został w terminie "wyku- pełnie dobrej wierze. Termin "wyku­
piony"! I sezonowcy "zaprotestowali"I pu" rozpoczyna się od dnia 2 sierpnia ... 
go proklamując strajk. . . Czy będzie on rzetelnie "wykupie-

Teraz kolej na "czek" wystawiony ny"? _ ha 

Wielka katastrofa lotnicza w Belgii 
Sa'molot kOtł'tunikacyjny opadl UJ plo mieniach, 14 osób 

~ginęlo 

B r u k s e l a. (PAT) W okolicy - razem więc 14 osób - ponieśli 
m. Hal na pOłudnie od Brukseli wyda- śmierć. Samolot jest całkowicie zni­
rzyła się katastrofa samolotowa. Jest szczonv. 
sześciu czy siedmiu zabitych. B r 'u k s e l a (PAT). Kola lotnicze 

B r u k s e I a. (PAT) 'V uzupełni e- oświadczają, że samolot holenderski, 
niu wiadomości o katastrofie samo- który uległ katastrofie w pobliŻU m. 
lotu pasażerskiego donosimy: Hal, został zaskoczony przez burzę i 

'''czoraj rano w pobliżo m. Hal (na r.użony piorunem. Ze spadają.cego sa­
południe od Brukseli) spadł w plomie- molo tu wydobywały się płomienie. 
niach na ziemię samolot pasażerski, Ludność która przybiegła na miejsce 
kursujący na linii Roterdam - Bru- katastrofy, zdołała wydobyć z J?łomi~ 
ksela - Paryż. Samolot należał do ho- ni kilka trupów, zaś reszty obar me 
lenderskiej linii lotniczej. zdołano wydobyć. Szczątki ich sę, 

Pasażei'owie samolotu w ilości zwęglone i zmieszane z odłamkami sa­
dziesięciu oraz załoga złożona z 4 ludzi Triolo tu. 

Nie daleko pada jabłko od jabłoni .•. 
Córka b. kuratora ok'ręgu stekolnego lubelskiego 

konlu:nistką 

L u b l i n (Tel. wł.) Ogromnę, sen- gimnazjum w Chełmie, gdzie .- j.ak 
sację wywołała tu wiadomość, że w przypominamy - wykryto J~c~eJ~ę 
s~ajce komunistów, aresztowanych komunistyczną, ale c,złonków JeJ. m.e 
przed kilku tygodniami w Lublinie, ukarano ponieważ wsród nauczyclOh­
znajduje się również pannIl. Lewicka, Żydów 'byli też komuniści. Lewicki 
córka b. kura.tora lubelsl{iego okręgu jako kurator potraktował. komunistó~ 
szkolnego. Lewicka siedziała w wię- bardzo łagodnie, natomla.st zwolm~ 
z'leniu sześć tygodni, obecnie została katechetę, który zwalcz.ał radykalne l 
zwolniona do czasu rozpTawy sądowej. antyreligijne zapędy mektórych nau-

Zaznaczyć należy t że po aresztowa- czy cieli. 
niach komunistów lubelskich w komu- Była z tego powodu interpelacja.w 
ni.kacie policyjnym opuszczono nazwi- sejmie i p. Lewicki musiał ustąPIĆ, 
sko Lewickiej. Ogłoszono natomiast chociaż był wybitną, osobistością w 
naz'wiska wszystkich innych areszto- Zwią.zku Naucz. Polskiego. 
wanych, w większości Żydów. Ten ~tóż kurator .takim jest wycho-

Lewicki był do niedawna kurato- wawcą, ze wła~ną. cOTkę wychował na 
rem i przeszedł na emeryturę w ZWią,Z-\ c/ynną, komulllstkę, 
ku ze skandalicznymi zajściami w 
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ChińczycV W kontrofensywie, 
Wyparli JapOł"'c~yl,ów ~ kilku, miejscowości - E'łłtu~ja~m 

w S~anghaju - Polo~enie w Pekinie 

P e kin. (Tel. wI.) Wojska jap0l1-
ski e zajęły Nan-Fuan. Zaatakowano 
również 37 dywizję piechoty chińsldej 
w miejscowości Sza-Cho (20 km na pół­
noc od Pekinu). Straty chhlskie wy­
noszą 500 ludzi. Operacje wojsk ja­
pOli.skich zmierzają, do rozbicia ~9 ar­
mii chiI'lskiej, która znajduje się w 
nieWielkiej odległości na południe od 
Pekinu. At.ak rozpoczęty o świcie do­
prowadził do zajęcia przez JapOllczy­
ków szeregu miejscowości. '''ojska 
chińskie wycofUJą, się. Główna kwa­
tera 29 armii wycofała się z Nan-Ju­
anu, który zost.ał zajęty przez Japoń­
czyków. O godzinie 5.30 JapOl'lczycy 
przypuścili atak na Hsi-Juan. 'Vojska 
międzynarodowe w Pekinie znajdują 
się w ostrym pogotowiu. 

T i e n t s i n (PAT). Wozorajsze ran­
ne bombardowanie, pomimo burzy, 
przez samoloty japo6skie okolic Peki­
nu i Nanjuanu spowodowało wśród 
wojsk chińskich znaczne straty. Szcze­
gólnie gwałtowne wall;:j toczyły się w 
IIsukotjen, 20 km na północ od Peki­
pu, gdzie Jap0l1czyCY zaatakowali po­
zycje 37 dywizji. 

S z a n g h a j (P AT). Zdobycie przez 
Chińczyków Feng-tai i Lang-fang wy­
wołało tu niebywały entuzjam. 'Vi a­
domość o tym sukcesie rozeszła się po 
mi('~cie lotem bł~' ska\\'icy zapomocą, 
plakató,v, transparentów, radio i do­
datków nad7.wyczajnych miejscowych 
pism. Miasto zostało ullekorowane, 
jak w dzień uroczysty. Robotnicy po­
rzucili pracę i wyszli na lllice. Mani­
festacje zatamowały wszelki ruch na 
ulirach. 

S z a n g h a j (PAT). Agencja "Cen­
tral News" donosi, że Chińczycy zajeJi 
pc 3-godzinnej walce lotni'sko w Szao­
ka-szun , na północ od Pekinu, zdoby­
wając przy tym 7 samol()t6w. 

S z a n g h a j (P AT). Oficjalnie ko­
munikujł, że wojska chińskie zaj~y 
m. Fung-czao (24 km od Pekinu). , W 
walce tej po raz ' pierwszy wzięło u­
dział lotnictwo chińskie. 

Oficjalna agencja chińska donosi, 
że wojska japo6skie cofnęły się pomię­
dzy Luka-cziao a Pekinem, gdzie zaj­
mowały stanowiska wzdłuż toru kole­
jowego. Część wojsk japońskiCh, któ-

.~Wl'~.'iC, ____ ROlę łYY,ścigQ'we YI 

zachodniej dzielnicy Pekinu, została 
rozbl'ojona. 

T i e n t s i n (PAT). Wojska japoń­
sl'ie pośpiesznie załadowano na sto 
wagonów oraz samochody, podczas gdy 
il~ne wojska japońskie przybyły na 
dworzec wschodni. Ludność w pop'ło­
chu opuszcza dzielnicę chińską. Kor­
pus konsularny zebrał się celem omó­
wienia sytuacji. Japońskie władze 
wojskowe wprowadziły cenzurę. Kor­
PUs konsularny otrzymał zapewnienie, 
Ż~ władze japollskie nie dopuszczą. do 
żadnych rozruchów w Tientsinie. 

P e k i n (P AT). Samoloty japoń­
skie zbombardowały kopalnie węgla w 
Mentuku, będące koncesją zagranicz~ 
ną. 

P e kin. (PAT). Podczas walk w 
Pekinie odniosło rany dwóch maryna­
rzy, amerykańskich. 

Wojska japOl'łskie zajęły miejsco­
wość Szin-go-szen na zachód od Pe­
kinu. 

Źródła jap0l1skie nie potwierdzają 
wiadomości o zajęciu Feng-tai i Lang­
fang przez Chillczyków. 

O północy w Pekinie zapanował 
względny spokój. Strzelanina ucichła, 
zaś samOloty japońskie oddaliły się. 
Japończycy zapOWiadają. wysadzenie 
w powietrze bram Pekinu. 

Prasa chińska donosi, że gen. Sung­
C7.e-Juan z polecenia marsz. Czang­
Kai-Szeka doręczył dowództwu japoń­
~kiemu ultimatum z żądaniem wyco­
fania wojsk japońskich z prowincji 
Ropei w ciągu 48 godzin. 

29 armia chińska przy poparciu 9 
samolotów zajęła m. Tung-czao, rezy­
dencję zarządu autonomicznego wscho­
dniego Ropei (gdzie w dniu poprz~ 
dnim Japończycy znieśli garnizon 
chil1ski - Red.) 

Szanghaj. (PAT) tródła chiń­
skie donoszą., że wynikło poważne 
starcie w pobliżu m. Tatien-szuen po­
między Luku-cziao 8. Pekinem. \Vielu 
Japończyków miało dostać się do nie­
woli. 

Z Nankinu donoszą, że marszałek 
Czang-Kai-Szek wy~tosował na ręce 
Sung-Cze-Juana powinszowania dla o­
ficerów i szeregowych 29. armii chiń­
skiej .z 9kazji bohaterskiej obrony, to-

rytorium chińskiego przeciwko napa.. 
stnikom. 

Przygotowania wojenne są w pel~ 
nym toku. Studenci, którzy przeszli 
kurs przyspOSObienia wojskowego, z~ 
stali zmobilizowani. 

P a ryż. (PAT) Havas donosi z 
Londynu, że w ambasadzie chińskiej 
odhyła się wczoraj konferencja amba­
sadorów chińskich w Moskwie, Pary­
żu j Londynie, zwołana z inic.iatywy 
bawiącego obecnie w Anglii wicepre­
miera i ministra finansów rządu nan­
ki6skiegc Kunga. Obradujący utrzy­
mywali kontakt telefoniczny z amba­
sadą chil1skę, w Waszyngtonie. Oma­
wiano sprawę uzyskania dla Chi.n po­
mocy od strony zagranicy oraz dostaw 
broni. Koła chińskie sądzą., że na za­
sadzie traktatu 9 mocarstw Chiny ma­
ję, prawo w razie napaści swobodnego 
zakupu broni w państwach, które pod­
pisały wspomniany traktat. 

T o ki o. (PAT) Ministerstwo ~oj­
ny komunikuje, że !'\traty japońskie od 
dn. 7 lipca do dn. 27 I ipca wynoszą, 42 
zabitych i 113 rannych. Na liczbę tę 
składa się 17 oficerów, 23 podoficerów 
i 115 szeregowców. Ponadto 20 cywil­
nych ob y'''''at el i japo:l1skich poniosło 
śmierć lub odniosło rany. 

Z kroniki politycznej 
Bru k s e l a .. (PAT) Król rumuński 

J{arol II wyjechał z Brukseli do Bazy­
lei, odprowadzony na dworcu przez 
króla Leopolda III i hrabiego Flan­
drii. . 

Dziennikarze w Rzeszy 
B e r l i n. (PAT). Wydany ostatnio 

dekret Niemieckiej Izby Pisarskiej re­
guluje dokładnie sprawę przynależno­
ści dziennikarzy, ściślej redaktorów. 

WSZyscy zawodowi dziennikarze 
muszą. w zasadzie należeć, jednak ci z 
nich, którzy w ciągu roku ogłaszają, 
najwyżej dwanaście niewielkich pu­
blikacyj, mogą na własnę, prośbę być 
zwolnieni od członkostwa. Za opłatą 
trzech RM uzyskui:;t oni tzw. świadec­
two zwolnienia. Również OSOby. nrar.n­
ją.ce w publicystyce jedynie dorywczo, 
mogą, uzyskać świadectwo zwolnienia 
pod warunkiem opłacenia 5 Rl\f. IHo 
nie jest członkiem Izby i nie llosi,ad.a 
świadectwa zwolnienia. nie może pra­
cować w dziennikarstwie w charakte­
rze redaktora (SchriWeiter) 

Wieści ze świata 

Walka religijna w Juqosławii 
Raz po raz wstrząsaję, Europą. gro­

źne wieści z Jugosławii: mord króla 
Aleksandra, niedawno planowany za­
mach we Francji na regenta Pawła, 
śmiertelne starcia na uniwersytecie w 
Zagrzebiu, masakra chłopów chorwa­
ckich w Sendż ... A teraz znowu wal. 
ki uliczne w Belgradzie, śmierć p.a­
tpiarchy Barnaby. Jeżeli Bałkan po­
został do dziś przysłowiowym kotłem 
wrzą,cym, to tylko dzięki Jugosławii. 

Trudno jest poiąć, dlaczego tal( 
gwałtowna panuje nienawiść między 
Serbami i Chorwatami w jednym pań­
stwie, między jednym bądź co bądź 
I,1arodem o wspólnym .ięzyku. .To nie 
Jest zawiść dzielnicowa, bo np. Sło­
weńcy z Chorwatami żyją w idealnej 
zgodzie. Dopiero ostatnie, tak bardzo 
namiętne, walki o konkordat rZUCiły. 
światło na to tragiczne zagadnienie. 
Wewnętrzne tarcia i rozstrój Jugosła­
wii mają pOdłoże nie narodowe, ale re­
ligijne. Tu się dalej toczy, tak kiedyś 
tragiczna dla nas, walka między pra­
wo!'\ławiem i katolicyzmem. 

Rzą,d Stojadinowicia na polu poli. 
tyc7.n:vm uzyskał spore sukcesy, a na­
wet dokonał poważniejszego kroku na­
przód w dziedzinie konsolidacii naro­
dowej. Ale czy wybrnie z końfJiktów 
religijnYCh, czy właśnie na nich się 
potknie? Mówi się zwykle, że wodzem 
narodowej opozycji chorwackiej jest 
dr Maczek. Ta jego rola należy do 
przeszłości. '1aczek niezbyt silnie 
akcentO\vał sprawę religijną,' kierował 
partię ku laicyzacji i frontowi ludo­
~e~u. Zbliżył się do rządu, ale odda­
hł ~lę od Chorwatów. Przeciwnie opo­
zyc!a serbska żywi się bardzo rady­
~ahzmem prawosławnym. Nacjona­
hzm serbski i prawosławie chodzą, w 
parze. A i narodowcy chorwaccy, to 
przede wszystkim księża. 

Walki wewnętrzne w Jugosławii 
dowodzą., jak ważna jest dla współcze­
snego człowieka religia w życiu pubU­
~znym I 

JAN BIELA TOWICZ 



Z \~v'OJNY W CI-lINACH 
Żolnierze 29. dywizji chillskiej 

w obozie koło Pekinu. 

Na uboczu 

Głupstwa o masonach 
w Poznaniu 

Pod tytułem "Nowy występ maso­
nerii" warszawski dziennik "ABC" 
"demaskujflc konsekwentnie robotę 
masonów \V Polsce, odkrył nową przy­
lJUdówkę tej szkodliwej organizacji" 
- t\"m razem w Poznaniu. 

~la nią być tzw. OBEIM. Co się 
kryje p·od tą nazwą j€st dopTawdy 
straszliwym odkryciem warszawskie­
go "ABC" i "Dziennika Poznallskiego" 
nb. wyehoclzącego w Poznaniu. Ta­
jemnicza nazwa OBEIM obejmuje "O­
bóz Bl'atersl\\"a Etyki i Myśli" jak 
l'ównież "Ognisko Badań Eroterycz­
nych i Metapsychiczncyh". 

Cel€, jakie wytknę,ł sobie OBEIM -
są. dwojakie: Oficjalne i nieoficjalne. 
Oficjalnie OBEIM nawiązuje specjalny 
dział lączno';ci z zagranicą. Poza tym 
postano·wiono zorganizować obóz wa­
kac~"jny i specjalue kursy. 

A jakie są nieoficjalne ? 
O tern nie pisze ani "ABC" ani 

"Dziennik Poznaii"ki", lecz domyśla 
się i zapewnia, że "Wiemy dobrze co 
to znaczy i komu tego rodzaju kontak­
ty miQdzynarodowe są potrzebne". -
Podając nazwiska komitetu organiza­
cyjnego w osobach p. E. Bartkowiaka, 
generała inż. Kątkowskiego, T. Paw­
lickiego, li. Wotkowskiej i p. M. 
Szpyrkown~r - "Dziennik Poznaiiski" 
opierając się na wY'.,"odaeh "ABC" -
twierdzi, że cała "sprawa" to akcja 
mniej lub bardziej ukryta czynników 
masońskich. 

Burmistrz Końsk~ch 
słał na usługach carskiej DEhranv 1 

fflyrok pierwszej instancji przeciw p. Jaroszyńskiemu wy­
kazał prawdziwość zał'zutów - P. Jaroszyński apeluje •.• 
Koń s k i e, 28. 7. Swego czasu po­

ruszaliśmy na łamach "Orędownika" 
sprawę procesu burmistrza m. KOI1-
ski('\1 Stefana J aroszyńskiego prz~ciw­
ko Niewińskiemu. Były później w tej 
~prawie różne sprostowania, w któ­
r ych zabierały głos obydwie strony. 
Historia ma się następuląw: 

\V listopadzie ub. r. pp. Niwillski, 
Baranowski i Piekarski, b. członkowie 
socjalistycznych bojówek w okresie 
I aiewo li , w listach do prokuratora, ko­
mendanta p. p. powiatowego itd. po­
dali, że p. Stefan Jaroszyl'lski w cza­
mch niewoli był na usługach carskiej 
<ichrany. Stefan JaroszYllSki, bur­
mistrz m. I{OllSkich, odznaczony Krzy­
żem Niepodległości z Mieczam'i, mąż 
zaufania i gorliwy .,sanator'· wvstą­
pił na dro-rę ~ądo\Yą o zni€sław(enie. 
\V marcu br. sprav,'a w Sądzie Grodz­
kim w Koilskich została odroczona ce­
lem zbadania nowych świadków i do­
kumentów. 

W dniu 16 lipca br. w Sądzie Grodz­
kim w KOllSl(ich p·oraz wtóry na wo-

kandzie znalazła się powyższa sprawa. 
Prowadził ją sędzia Herniczek. Ze 
strony oskarżyciela Jaroszyńskiego 
występowali adwokaci Wasilewski i 
IOahr (Żyd). Oskarżonych bronili 
adw. Lindeman z Radomia i dr Fich­
I.a z ŁodzI. Przewód sądowy potwiet:­
dLił zarzut, że Jaroszyński w latach 
1[105-9 był na usługach rządu carskie­
go. Do przeprowadz€nia dowodu praw­
dy przyczyniły się zeznania świadków, 
oraz akta z archiwum sądów carskich. 
\Vobec powyższego sąd wydał wyrok 
uniewinniający Niwillskiego i skazu­
jt).,cy JaroszYlIskiego na zapłacenie ko­
SŁtów sądowych. Wychodzącemu Ja­
roszyl1skiemu publiczność urządziła 
,.kocią muzykę" tak, że musiał salwo­
wać się ucieczką. 

Jak się dowiadujemy Jaroszrński 
założy' apelację do sądu okręgowego 
\V Radomiu. Ponieważ spra"va powyż­
s,:a wśród społeczel1stwa polskiego 
wzbudziła wi e 11<. i e zaint€resowanie, 
d!ateJo też do niej jeszcze powrócimy. 

Co to ma znacZYć 1 
JJliędzy llelegacjltmi "uk,.aiJ'lsld'lI'ł,i" na pogrzebie czlonl~a 
ha,jda'łnackiego rZI{du przemówienia po~egnalne tf'yglaszajq 
wicetvojewoda i starosta - Żydów te~, oczywiśC'ie nie brakło 

S t a n i s ł a w ó w, 28. 7. Jeszcze Oto w Horodonce zmarł 19 bm. dr 
dymią oparami krwią mogiły bestial- Teofil Okuniewski, b. poseł do sejmu 
sko pomordowanych przez dzicz "u- austriackiego i były minister hajda­
kraillską" niewinnych, nie biorących mackiego rządu "ukraińskiego" w 
udziału w walkach spokojnYCh oby- Stanisławowie a ostatnio znany dzia­
wateli Polaków, starców, młodzieży - łacz partii "Dndo" oraz członek Wy­
mogiły rozsiane po wszystkich niemal działu Powiatow~go w Horodence 
cmentarzach w Małopolsce \\'schod- (l.J. ministrowanie w hajdamackim rzą­
niej; jeszcze żYwo mamy w pamięci dzie nie przeszkadzało w członkostwie 
okruciellsh\'o i sadrzm tych rozhula- w \V~·dz. Pow.). 21 bm. odbył się w 
nych żądnych krwi hord i tego wspom- Horodence pogrzeb byłego "ministra", 
nienia nie stara się zatrzeć żadnym na który oczywiście zjechali wybitni 
odruchem w kierunku z'>"odnego działacze ruchu polityczn€go "ukraiń­
wspólż~"cia ml1iej~zość ,.ukraillska··, a skiego" ze Lwowa, StaniSławowa, Ko­
przeCiwnie ziejąc nienawiścią do łomyi, ZaleszczYk itd. - a musimy so­
wszystkiego co polskie stara się terro- bie uprzytomnić, że ruch "ukraiński" 
rem, presją gospodarczą i w~zelkimi już sam w sobie jest antypolskim, cze­
innymi sposobami, ni~ wyłączając am- go do\yodem choćby tak zaciekłe zwal­
hon. wpłynąć na sp·okojnych Rusinów, czanie przez ten ruch Rusinów chcą­
by stali sir: "ukl'ail1cami". Gdy oto u- c~"ch zgodnego współżycia z Polakami 
miera jeden z byłych ministrów haj- (Holówko). W pogrzebie wzięło u­
damackiego "rządu" a na pogrzebie dział i żydostwo pogodzone, jak donio­
przemó\yienia pożegnalne wygłasza sla prasa, z "ukraiIlcami" - a w tym 
wicewojewoda stanisławowski i staro- d{.borowym towarzystwie nie brakło ... 
sta powiatowy! Nie do wiary a jednaki p . wicewojewody stanisławowskiego i 
pl'awdziwe! p. starosty powiatowego z Horodenki. 

Musimy źydów usunąć z Polski 

Nie: byłego "ukraińskiego" ale obec­
negol polskiego!! - którzy jako przed· 
stawici~le władz państwowych i samo­
rządowych (a referent bezpieczeństwa 
nie wystarczyłby!? ) wygłosili ... krótkie 
przemówienie pożegnalne. (Komuni­
kat prasowy wyraźllie powiada "prze­
mówienie", w liczbie pojed:plczej -
więc ,duet!). 

Wygłoszone nad grobem przemó­
wienia przez przybyłych delegatów 
nosiły - tu również opieramy się na 
oficjalnym komunikacie - charakter 
częściowo polityczny. 

Jeśli zważymy. że z jednej strony 
każdemu Polakowi jasnym jest tu na 
kr-esach, iż ochrona polskości to n ą.cej 
w morzu agresywnego ukrainizmu 
jest nie trlko nie dostat€czna. ale pra­
wie żadna, że krok za krokiem cofa­
my się. marnując lata wysiłl{u, pracy, 
ofiar z krwi przeszłych pokoleń i znie­
chęcamy do pracy na przyszłOŚĆ ludzi 
chętnych do tej pracy, nie dając im 
silnego oparcia moralnego, poczucia, 
że pracę tę wspiera potężna l\10car­
stwowa Polska - to z drugiej strony, 
gdy się widzi na pogrzebie byłeg-o mi­
nistra hajdamackiego wy[1:łaszających 
przemówienie wicewojewodę i starostę 
mimowolnie nasuwa się pytanie: co to 
wszystko ma znaczy ć ?!! Ku czemu 
zmi€rzamy?!! ! ... 

Kongres ociemniałych 
Warszawa (TeL wł.) Między 7 

a 15 sierpnia br. odbędzie się w War­
szawie osobliwy kongres, mianowicie 
ociemniałycli. Na kongres przyjedzie 
także sporo nauczycieli oci€mniałych 
'l 14 państw: Anglii, Francji, Belgii, 
Cp;!chosłowacji, pallstw skandynaw­
skich itd. (w) 

Malaria VI Krakowie 
K l' ak 6 w, 28. 7. W zestawieniu 

zachorowal1 na chorOby zakaźne, zgło­
szono w ub. trgodniu w wydziale sa­
nitarnym l\1agistratu dwa wypadki 
malarii, choroby w Krakowie sf.m:nn­
kowo rzadkie. 

Zestawienie zachorowań na inne 
cierpienia zakaźne przedstawia się na­
stępująco: płonica 6, błonica 1, dur 
brzuszny 2, dur plamisty 1, krztusiec 
3, odra 14, róża 1. 

Rozprawa o plagiat 
Kra k ó w, 28. 7. Jak już swego 

czasu donosiliśmy krakowski Okrę.­
gowy Sąd Cywilny oddalił skargę Ży­
da Wiesenberga, który zarzucił p. 
Grzymale Siedleckiemu, że jego kome­
dia "Czwarty do bl'ldge'a " jest plagia­
tem sztuki \Viesenberga "Tajemnica". 

P. Wisenberg wniósł apelację. Ter­
min rozprawy apelacyjnej wyznaczony 
został na 17 sierpnia. br. 

] 

--Z naszej strony wyjaśniamy, że 
walkę z masonerią i ujawnienie na­
zwisk osób związanych z tą szkodliw-Q. 
nlafią u"'ażamy za konieczną, ale wal­
ka ta nie może polegać na ogłaszanie 
nieoficjalnych domysłów i nazwisk 
działających osób. \V ten bowiem spo­
sób nietylko nie zwalcza się masonerii, 
lecz idzie się jej na rękę, gdyż tego ro­
dzaju potknięcia ośmieszają samą. 
walkę i w konsekwencji wywołuje 

~r~~a II~Wai!nia IraW~Om~wnoi(i Ha[l~ln~~ ~ W~~ltwa 
'.v 

wraż€nie, że masonerii w Polsce w o- \VedłUg wywodów p. J. K. U., prze-
góle nie ma. wrót bolszewicki w Rosji wywołali i 

W danynl-- wypadku "rewelacje" przeprowadzili... Abisyńczycy. Opiera­
"ABC" i "Dziennika Poznańskiego" są jąc się na argumentacji p. J. K. U., 
naprawdę śmieszne. OBEIM stwier- dziwię się, że nie napisze wyraźnie, że 
dzamy to z całym poczuciem odpowie- przewrót bolszewicki w Rosji, był per­
dzialności - jest zrzeszeniem stoją,- fidną "maChinacją endecką", pod na­
cym na gruncie katolickim, zwalcza- zwą "Czeka" Niejaki Teodor Fritsch 
jącym żydo-masonerię, a wymienieni z Lipska, podaje liczbę zamordowa­
przez t~ pisma osoby stoja poza wszel- llych w Rosji osób, na 2 miliony. W 
kimi podejrzeniami o jakikolwiek tym 243 duchownych i biskupów, 6.775 
bądź związek z masonerią. profesorów i nauczycieli, 8.800 leka-

Moż€mv zrozumieć. iż warszawskie rzy, 54.650 oficerów, 260.000 żołnierzy, 
"ABC" -' nie znając poznallskich sto- 355.350 osób, należących do i;nteligen­
sunków i ludzi, mogło sobie na t.aki cji, 200.000 robotników, 815.000 chło­
lapsus pozwolić. Ale nie rozumiemy pów 1... ani jednego Żyda. Czyżby wy­
postępowanie "Dziennika Por.nallskie- dawca "Hammer", podając te cyfry 
go", kt6ry podobne bzdury prz€druko- według gazet bolszewickich, bYł rów­
wał nie zadając sobie trudu zbadanie nież "endekiem"? Amen·l<.anie, Niem­
sprawy na miejscu. Byłoby się wtedy cy, Anglicy, Francuzi a nawet Hiszpa­
uniknęło fałszywego oskarżenia uczci- nie twierdzą i wiedzą, że przewrót bol­
wych ludzi, co jest karygodne i szewi.cki w Rosji zrobili Niemcy za 
śmieszne. pomocą Żydów. Podobnej "bajki" nie 

vV ten sposób nie można walczyć z wymy:\lili polscy antysemici. Dlacze­
masonerią! Jest to raczej woda na go więc pan tak łże? To są pańskie 
młyn żydo-ma sonów. którzy napewno I "kontrargumenty"?! 
'mieją się w kułak, z takiego .,dema- W memoriale "Poale Sion", wysOO­
skowania" przybudówek masonerii w S(;wan~rm w r. 1915. do Międzynarodo­
l'olsce. wego Biura Socjalistycznego w Hadze 

Dr. med. tł. llOMKowsKTl 
spec l. cborób skór. wener. i moczopłciowy 
fJ6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

Jl 4399( 

(Die Juden im Kriege. Denkschrift des 
jtidischen, socjalistischen Arheiterver­
bandes Poale 2ion an das Internatio­
nale, Socialistische BUl'eau), Żydzi 0-
skarżali Polaków o .;potworne denun­
cjacje. poclżel!anie (rbn' ('hl woj!>k rIo 
'pO:1"romów, WS1Jóludział pąls:-'ie.;o pl'O-

letariatu w grabieży i pastwieniu się 
nad Żydami, niegodne narodu kultu­
ralnego stanowisko prasy itd. (str. 31). 

W roku 1920 Żydzi, jak stwi€rdza 
niejeden, lecz szereg komunikatów 
polskiego Naczelnego Dowództwa, sta­
nęli po stronie bolszewików. Wypa­
dek w Białymstoku nie był jedynym 
i odosobnionym dowodem. Komuni­
kat nr. 141 (216) z dnia 18. 4. 1919 r. 
podaje, że w walkach o Lidę "Miejsco­
wa ludnoś'ć żydowska wspamagała 
bolszewików, strzelając do naszych 
żołnierzy". Inne komunikaty podają 
szczegóły o zachowaniu si-ę Żydów z 
Wlodawy i o Białymstoku. Że komu­
nikaty polskiego dowództwa stwier­
dzają objektywnie również i przyjazny 
stosunek niektórych Żydów, podaje 
komunikt 659 z dnia 17. 9. 1920 r., do­
nosząc: 

"Dalej ku północy walki pościgowe 
za cofającym się na całej linii od 
Dniestru do błot Pińskich nieprzyja­
cielem. Ludność zwolnionYCh tere­
nów, nie wyłączajQc tym razem ży. 
dowskiej, wita wojsko polskie z rado­
ścią .. ,'· 

Pan J. K. U. usiłuje zaczepić praw­
domówność komunikatu Naczelnego 
Dowództaw o Białymstoku i twierdzi, 
że tylko ze względu na godność Na­
elelnego Dowództwa, Żydzi białostoccy 
wycofali swój wniosek o sprostowanie. 
Podobni& było we Lwowie, gdzie we­
Chl<:t p. J. l{ U. komisja ślcdcr.fl na­
,P;.'0ino oczcl~ uJ c do dziś dnia na o:,:-'u,r-

życielL. 

Każdy, ktokolwiek ma choć słabe 
pojęcie .jak wyglądają ' walki uliczne, 
wie, że później sze stwierdzenie po­
szczególnych faktów i nazwisk, jest 
prawie, że niemożliwością,. Broń i a­
municję można ukryć w przygotowa­
nych zawczasu schowkach, dwa, trzy 
tuziny świadków, przysięgających o 
niewinności swych sąsiadów, można 
znaleźć również. Komunikaty Naczel. 
nego Dowództwa opierały się na służ­
bowych m~ldunkach i raportach nie­
tylko jednej kompanii, batalionu, czy 
pułku, a gwarancją ich prawdziwości 
brła surowa odpowiedzialność za ra­
port służbowy polskich oficerów. Pan 
J K. D. powołuje się na oświadczenie 
do protokółu p. Hermanowskiego, b. 
prezydenta miasta w Bia rmstoku, na. 
wniosek dyrektora Józefa O) Zeligma­
na i historię 1 pułku pieChoty legio­
niów. Jak się dziś pisze historie puł­
ków, panie historrk, wiedzą nietylko 
legioniści, a pan Hrrma no\yski nie 
mógł być wszędzie. Dla żołni erzy. a 
nie historyków, miarorlaine S:l komu­
nikaty Naczelnego Do" óclz t\\"a. Posą­
dzanie Naczelnego o tenden cyjne roz­
s7.erzanie klamliw~' ch wiadomości, 
jest ni€slychaną bezczelnością. \V ten 
sposób podważa się nietylko autorytct 
Naczelnego Wodza, lecz wprowadza 
się podejrzenie, że wszystkie komuni­
katy nietylko te, w których jest mowa 
o Żydach. są "machinacją endecką". 

Ka głupstwa, 'powtarzane ,p1'ZCZ p. 
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J. K U., o sianiu paniki i !zerzeniu 
fcrnicntu przez "endeków" wewnątrz 
kmju w r. 1920 (po co, na co 1 dlacze­
go?) nie odpowIem paroksyzmem za­
plutej ,,"cickłości. Również na osobi­
st.e wycieczki, zaczerpnięte z pissoiru, 
me mam oC'lloty, ani zamiaru odpo­
wiadać. Musia.łbym się zniżyć do p~-

źródła polskiej nędzy . , 

ziomu i "mazurskiej" mentalności pa­
na Janusza, Konrada Urbach, który 
n. b. nie wiadomo dlaczego wcią.ż je­
szcze nie chce się przyznać, że jest 
Żydem. Jeśli nawet wśród Żydów 
kwitnie antysemityzm, zrodzony z 
perwesji, to perwersyjne hiperkombi­
nacje żydowskiego "antysemity" "Ma-

le wa czy Z 

zura z Pabianic" nie potrafią. wypro­
wadzić z równowagi "grenadiera z 
pod Werdoku". 

Czy pan doprawdy nie potrafi się 
zdobyć na nieco więcej dowcipne kom­
plementy, panie kupiec? 

AD ~M ULRICH. 

• 

- !~ 

Znamienne przykład y ze świętokrzyszczyzny 
Ł 6 d Ź, 29 lipca 

Analizując .stosunki panujace na 
polsl{iej wsi (Swiętokrzyszczyzn"a) nie 
można pominąć milczeniem działalno­
ści, a raczej szkodliwości, żnyiołu ob­
cego. - żydostwa. Jak b~' io dawniej 
- WIemy. Używany przez szlachtę do 
wyciskania z Chłopstwa gotowizny Żyd 
siedział w karczmach, mlynacl{, sa­
?ach, trzymał pacht, prowadził sklepik 
l t~'m podobn~'m trudnił się procede­
~·em. Prężność wsi sprawlla jednak, 
ze gdy szlacheckiego protektora nie 
);Łalo, sZ~'bko opuścił ziemię i Żyd, wy­
noszlłc się do miasta. Szczątkowe for­
my Jego placówek pozost.ały w nieli­
cznych sklepach, w po.iedyńczych ro­
dzinach, żyjąCYCh na "'si z handlu b\'­
dłem. · Masa żydowska uprzednio ro'z­
s~'?ana gęs10 po okolicr, ściągn'ęła do 
mIast, gdzie łatwiej uprawiać mogła 
swój handelek. 

Jak zatem k~ztał1uje się obccnie 
~tosunek chłopa ś"'lętokrzyskiego do 
Zyda? Do tego pozostałego i do 1eO'o 
w mieście? Odpowiedź dadza na~ 
drobne, zdawałob~' się, fakty, ktÓre je­
dnakże .złączone razem w~'kazu.ię. siłę 
chłopsklCgo "zapamiętania się" w boj­
kocie. 

Pod wieczór, w dziell targowy, ?:a­
flzedlem do w s i Dębno w pOWiecie ilże­
ckim. Rozkwaterowałem się. uwarzy­
łem kolację. a tu zajechała fura z go­
spodynią· Rano "'.' ·jechała na targ, 
pomyśln ie spr?:cdała drób, jaja i tro­
chę nabiału i 7.alatwiła ~';pl'a\\'unki. Na 
głowie mieniła się jaskrawymi kolo­
rami łódzkicj tandety, przeznaczonej 
na wieś - chustka. 

Chwali się moja baba kupnem, a ja 
pytam. - lleście dali za to Żydowi? 

Myślałem, że "pęknie" wprost z o­
burzenia. Zczerwieniła się raptownie 
z gniewu i zdenerwowanym., jąkają.­
cym się "z prędkości" glosem woła: . 

- A coś pan za jeden, aby mie o ta­
kie łajdactwo posądzać? Albożem to 
miastowa jakaś, co Żydowskie świń­
stwo kupuje? 

Z trudnością uspokoiłem "rozindy­
czoną" babę, ale jeszcze długo się na 
mnie boczyła. 

Takie bylo pierwsze moje spotkanie 
z "kwestią. żydo\vską." na terenie Świę­
tokrzyszczyzny. M~'ślałem - ot spol'a­
drczny wypadek, tymczasem rozmowy' 
z gospodarzami, u których nocowałem., 
mówiły to samo, co owa prosta, nie 
umiejąca pisać, kobieta. A w parę 
dni później przechodzę przez Bodzen­
łyn (miasteczko, 3 - 3.500 mieszkań­
ców) zauważ~' łem również fbaraktery-
stj'cz:ną scenkę. ' 

Uliczką. wąską. i natłoczoną, posu­
wa się malżellstwo wiejskie, Ona przy­
gląda sir1 bacznie mij~nym "sklepom 
ma.nufakturowym", aż wreszcie, za­
chęcona przez naganiacza, wchodzi na 
schodki. Ale mąż ją wstrzymuje w pół 
drogi i odczytUje wpierw nazwisko na 
szyldzie. I wnet babę ścią.ga ze schoJl­
ków, mówiąc 

kumentów w schronisku dowiedzieli 
się ludzie o moim zawodzie, czy to­
warzysz mój .,rozpuścił język" nie 
wiem. Dość, że w chwilę po rozpoczę­
ciu rozmowy z właścicielem tamtej­
sze.i "kolonialki" wokół nas zebrało się 
paru polskich kupców. Streścimy ją 
pokrótce. 

Ruch bojkotowy coraz to wzrasta. 
Dzieje się to głównie dziCki ludziom 
wsi, kfórzr kiedyś czy obecnie poszli 
za pracą do miast. 'V swoich wizytach 
cz\· powrotach każdy mówi o niebez­
pieczel1stwie ze strony Żydów, w~'ka­
zuje ilu ludzi, dzięki redukcji, otrzy­
mywanych przez Polal<ó\', Żydów, 
znajdzie pl'ac~, nieraz ci "po\Yl'otowcy" 
sami -parać się hallulem zaczynają, a 
poza t~'m dzil.'l'i kupiectwu polskiemu. 
Zro7.umialo. że na \\ si nie można obe­
cnie zbyt dobrze zarabiać. zadawala­
ją się minimalnym zarobkiem, towar 
maję· jeśli nie leps7ej. to tej samej ja­
kości - no i na świ~tokrzrszczrźnie 
praca idzie w całei pełni. 

Tak si~ kS7.t ltuje walka wsi z 
miei~kim Żydem'. 

By dopcinić obraw wspomnieć mu­
S7.ę o ciekaw~'m i zaci~tnn pojedynku 
mi~dz\r chlopem, 7aldada.iąc~·m skle­
pik !1pOŻrwcz)', a Żydcm, właścicielem 
takiegoż. 

Poc7.ątkowo Ż~'(l \\'y~mie,\'ał t~'ll\O 
7.amiary i umiejętność Polal{a. AI() 
kiedy po"'oli tamtemu zwir;'kszala się 
klientela, Żrdek 7.aczął stosować swego 
rodzaju premię. Pogia<la.iąc stary gra­
mofon, zakupił trochę plyt z muzyką 
ludową i urządzał 7abaw~' w niedziele 
dla młOdych. Ala tylko tych wpu­
szc7.ał, 1dón"ch rodziny kupowały u 
niego. !\lalo pomogla mu ta impreza. 
Raczej zaszkodziła, bowiem konkurent 
zorganizował malą. orkiestrę wiejską. 
i nie cznlit nikomu wst1'l~tów z przy· 

Lekka atletyka 
LÓlbkie wladze Iekkoatłl'tyczne ju~ w o­

hecnej chwili wzięli się na serio do pracy nad 
powierzoną Lodzi organi.zacją bie-gu mara tMi· 
s·kiego o mistrzostwo Poleki. Ustalono już de· 
finistywnie trasę. wymierzając ją przepisowo. 
Start nastąpi ze stadiQnu "' imy, po czym tra­
Sil będzie bieg/a przez Widzew do Bukowiec 
i Kurowice, gd~ie bęrhde si!) znajdował pól· 
metek. a następnie w drodze powrotnej na 
starlion "'imy. 'l'rasa powyższa zostala przez 
/ódzk le wlneJze lekkoatletyczne doskonale zlu­
strowana i oceniona jako eJo.skonale nadajn' 
cn si!) na tego rodzaju imprezę. 

Szwedzki spe<:Jallsta w chodzie Mik­
kaelsson, ustanowił nowy rekord świata na 
3.000 m wynikiem 12:24,8. Warto nadmie­
nić, że Mik·kaelsson pOiliada obecnie re· 
kordy świ!!ta na pi~ciu dystansach, amia· 
nowicie: 3, 5, lO, 1:) i 20 km, 

Kolarstwo 
- Idziem dalej! W wyścigu "Dokoła Węgier" - pięć 

Czemu? etapów. 102 km. - w dniach od 4 do 8 
- Nie " ' idzi z, że napisane "Men- sierpnia weźmie udział drużyna polska w 

deI"? Ady to żydowskie imie. Nie ku- skladzie: J. Kapiak, Napierała. Wasilew· 
pim tu. ski i Wiśniews-ki. 

!(iorowniki('m drużyny polskiej będzie 
I poszli do chrześcijanina.. dyr. Ol'low;;ki. opi('l,unpm tpchnicznym, K 
Tak pojnl1lje pl·7.ecip.tny chlop ~pra- Wi"znirki. 

wę hOjkotu Żydów. W Wil'luniu odbył ~i~ wyśr-ig kobl'ski na 
Spl'Rwa :i.~· do\\'ska na wsi wrmaIPa prze..tr7,~ni lUli kIru zorl:~.ló;o \\'!lny prZl'Z mil'j· 

-..ł Q sc:owy K. R. R@7.t'I'\\3. W wyśc iKn po?a koln· 
",,,,nici pr7.yjr71:\nia sit:' jej z drugiPj n:lmi m i ej.~('ow)rni. !!lartowa1i leż zawodn iey z 
• tl'OIl~· . Ze gtron\" sklppikal'7.a Polaka, T'auiani. ~njllluj'IC ci W3p!p rW<7A! rn'cj~ca 
który najlepiej naIn może powiedzieć, prze-z l·'alkowsk il'g-o z PTC. który wygrał w do· 
t . . d h d tI·kona/YIll czasiE' 3 g. 02:00.3 przeli s\\'~m kol e· 

zy ?pl~a~1~ eplzO y z·ac O ZQ. częściej, 1('1 klubowym Oleczko w ('zn-si e 4110 sek. :,i(}r' 
czy l zaclzJe,l. szym. 'l'rz(>('ie miej~('e zająl ni ('~tow8rz~,;zony 

J e~teśm~' w N owej Slup9. (miaste- k()lal"z Pl Lasku Szczppnniak, 4. P o.s t, niel'.to\\3· 
~zko 3 - 3.500 mieszko u podnóża Ś-go r~YłlWny kolarz z Pabianic. Obaj zawodnicy 
KI" ,,; a . k t . t' t n\e6·towarnyswnl wykazali niC6J)o(>rlziewanie do· 

zJ z . :>.nl1ne Ja o :;; .ac.la Ul y~ yc:>.- 61«mal!l zaprawę lechnieznn i ~;\yznę fizycznI}. 
na). Nocirg wypa(lł nnm w SChroni-] Sekcja kolurMka Zjt't1l1oczonych lIr~:lrl7.a w l 
sku szkolllt>m, ale kor?:rst,Ają.c z pi",k- nn.dch()dzI\CI\ .nip~lz i ell' r1 o.':oczny \\'y~.·cig kolnr· 
n ('go \\' icc70ru włóczymy się po mlR- ",kI t. zw. ..J.ub!l<;clizowy na. P/'zf>~ trze lli . 1:)0 

t~ . l ' " . .' .. . . klm. Uczestn iCZY t: w mm m3J11 ohok naJlep· 
S ~cZ ,\,I. CZ) to d1:IQkl OkaZapIU do- tlzych kolarzy' miejscowych również i zawod, 

byciem. Wówczas, przy dalszym od­
plywie kupujących, Żyd rozpoczął wal­
kę cen. Co rusz obniżał ceny. Do­
szło do tego, że sprzedawał towary po 
cenach hurtowych, nie wliczając przy­
wozu. Nieraz opuścił i poniżej. Po-
1ak mógł się łatwo załamać. Ale z po­
mocą przyszła mu rodzina, dając spła­
tę z gruntu. I przez przyjaciół zaczę.ł 

BUDGE (USA) 

walczył tak zaciekle w grze podwójnej 
z Anglikami o puchar Davisa, że zła­
mał rakietę. Na zdjęciu Budge schodzi 

z kortu. 

ECH 
CZASOPISMO POŚWIĘCONE 
KULTURZE NARODOWEJ 
MIŁOŚNICTWU PIĘKNA 
PROPAGANDZIE KSIĄZKI 

'W' ARSZA 'W' A 
I • .R O K CENA ZESZYTU ZŁ 1 .LIPIE C 1.03" 

ZESZJl'E l 

======== Prosimy i.,dać 'IV Księgarni.cll. i Kioskacll. =======:::: 

wykupywać towar Żyda po cente ni~­
szej od fabrycznej. Żyd nie wiedział 
długi czas o tem, zadOWOlony, że w 
kOI1CU złamie przeciwnika, podniesie 
ceny, a gdy się spostrzegł w podstępie 
było zapóźno. Stał się pośmiewiskiem 
wsi i wkrótce wyjechał. 

Tak walczy wieś śWiQtokrzyska z 
ż~'clost"'em Czy wszr;'dzie, we wszyst­
kich wsiach je!"t tak! wysoki poziom 
uświadomienia? Niestety, nie. Powoli 
l'ognie zrozumienie i~toty hasła "Pol­
ska dla Polaków". Dla pocieszenia do­
clajm.,·, że ruch tell dopiero od 10 - 11 
lat istn,ie.ie i. je,gli b~d7.ie w podobnym 
tempie się rozwijal, za parę lat osią.­
gnie swój ccl. 

Dotąd mówiliśmy o chlopie i wsi. 
Tera7. przyjrzr.im~' si~ tym miastecz­
kom i miaf;tom, dokąrl wieś emigruje 
za pracą, gll~' ziemi nie staje. Spójrz­
my na życie chłopa w mieście. 

JACEK NOWICKI 

Union - TUłl'ing zet\pO!em Gryfu. 
Z daJs.zych rozgrywek VI pOZ06ta1ych gru­

pach, nie7.lwykle interesująco zapOwiada się re­
waIlŻiowe spotkanie między krakowskim Podg6-
rz~m a częstochowską Brygadą w Częstocho­
wie. Brygada bowiem moopooziewallllie poko­
na/a Pódg6rzam na ich w/lII:lllym boisku i wy­
sunę/a się dziP.'ki temu na pie \>'SZe miejsce VI 

tab~1i tej grupy. 
W Janowej Dolinie VI tYD! 88lIIlym czas:e 

nać będzi e ' miejscowy Strzelec oz lubelską Unią 
w RZe6Z0wie - Resovia ze stanisławowską Re­
verą i wreszcie w Grodnie WJ.<S Grodno z Ru­
chC>.lJl. Spotkanie to jednak bę<lzie tylko zwy­
kłą formalnoocin. gdyż pierwsze miejsce w tej 
grupie zdobył już Śmigly z Wilna. 

Pięściarstwo 
Dzj§ ,na boisku IKP. o godz. 20 odbędzie 

się drużynow'e spotkanie' pięścitlJ'Skie pOmiędzy 
zespołami IKP i Zjedn()c~onycn . Zawody te ~ 
względu na dookonale dobrane PMY zapowill­
dajl} si-ę dośĆ interesuj ą co. 

PillMeiarze Sokola /ódQlkiege również nie Ol!'i's­
ruiczajll się tylko do syStematyc.znyćh trentTl­
g6w. W piątl.'lk. dnia ,30. bm. ogrodzie Zjed­
noczonych o godz. 19.30 odbęrllllie się druż-yno­
we spotkanie. p i ęścia.rs\cie pOmiędzy ze6pc}/a.mi 
Sokola i W-imy. Obie drużyny wystaWlają n.'j)­
je lIlajsilniejsze skI ady. \V rllmach tego spo(­
ka.nia odbędzie się 8 walk VI wagach muszej do 
p6lciężkiej. \V razie niepogody miast VI ogro­
dzie zawody odbędą się VI /lali Zjednoozonych 

Pływanie 
w Budapeszcie w dniach 31 bm. i 1 

sierpnia startować będzie drutyna polska 
w składzie: 

Karliczek, Szwaen, .Jankowski, Rusin, 
Szole (WSZYBCY EKS Katowice), Gumkow< 
ski, Jastrzębowski, Karpiński (AZS War­
sza wa), Bocheński (Delfin) i Heidrich 

Po zawo~ach w BUdapeszcie Polacy 
wezmą udział w zawodach, organizowa­
nych w paru prowincjonalnych miastach 
węgierskich. (Pat) . 

Różne 

nicy Warsza wy i P ozna.nia. O popularności 
tego wygcigu najl epiej św iadczyć mQże fak<t. 
że \Yima zglasza do niego aż 18 swych czolo­
wych kolarzy . tj. Iic:IJbę ja tką klub tC'l1 nIe obI'­
sIal jeszcze ż a dnego wyści·gu. Impreza ta 
odbędzie się w b i eż . roku po raz trzeci. Na· 
gl'{ldę przechodnią zd~byla dotąd dwukrotnie 
Wima (KołOdziejczyk i Leśk/ewicz. W razie 
wip.c ponownego zwycięstwa Wimy przejdzie 2.000 akademików na Igrzyskach. Na 
ragroda na własność klubu. światowych igrzyskach akademickich, 

LOZP organizuje w nadchodzącą niedzielę które odbędą się w Pary tu w dniach od 
na znko/lczenie miesiąca propagandy plywactwa 22 do 29 sierpnia startować będzie 2.000 za­
za ,,·ody. które r~lVnocześnie. przeprowadz?ne z;o- wodników reprezentujących 20 paIistw, 
/lt a ną w tym rlnl\l na terel1le calego kraJU. \V N 'l ' .. . 
Lodzi W ciągu mies ilIca odbył się caly szereg al l.czme] reprezcn~owane będą NIemcy 
kurs6w plywackich organi'7.0wanych przez po- - 01.010 200 zawodnIków. 
8z~zególne kluby na kt6re zgłooila się niespo- Z poszczególnych turniejów najsiIniej 
d7JI,:\\'al1le poważna liczl~a. chętnr.ch p/ywak6w I ob~adzona b~dz~e le!<l.~oatletYka - 15 
zarowno stowarzyszonYf'li Jak l1Iestowarzyszo- panstw. Na drugIm m18łscU - szermierka 
nych oraz uczlI ca się m/oQd7 i cż. GI6wnym 14 państw. pływanie - 12 państw tenia-
punktom programu niedzielnej 'mprezy na ba· 10 państw ' 
Benie LKS będzie sztafeta lO X 50 m pomyśla' . T· 
na jako impreza og61nopolska zorgani.zowana enls 
przy ,,-,p6Ipracy P olskiego Rad ia. kt6re nada­
wać będzi e wsp61ny start wszystkich sztafet 
w calej Polsce. Poza tym program za wod6w 
uzupcln:ony będzie je~zcze k'lkoma innymi bil'­
ga mi przy u(lzi a'le najlepszych za wodnik6w II" 
kalnych. 

Piłka nożna 
Po miesięcznej przerwie zostanie w nadcbo­

dZ'lf'1.I nif.'dziel() wznowiona mistrzowska kam· 
pania Iig-O\\'3 . .T l"':C'nnn k'1lpjke llIi,~ t.rzo Iw zn­
'il'nllg'lIrl/j~ ·[lot.bn ir> <!\\'(H'h I"kalnych rywal.i 
iil:l,kich 11li,trza l'ol,ki ]{uchn z IH'l'tl'ndllj:lc:! 
w rokn bie;\(j f' )' /n do ty tułu Jl1 k tl'ro\\'t;ld~go cho­
rzn\\" ~ kipgo A l'~ . 

nup IV łJodzi. W na llen , dzIwą niellz:ple 
l11i~tz:z I:otlzi Vn ion - Turing, ':t6rl'gO pozycja 
po l1INl ml'lnYIll z\\'yci r,-stwi e nad G/'y[em znacz­
nie się popra wi,la. gra IV niedzielę w Vxłzi z 
m!slrzen~ P~zn a,ni 3 ncp. Spotka11i~ to zapo. 
wlada S ię mezwykle inter~ująeo bowie-m dru. 
żyna pozna!ls'ka znajduje się VI dobrej formie. 
o czym śWladc.zy najlepiej wynik remisowy 
uZYRknny w nb. nietl zielę na zaworl'Rch ze sto­
/er:r.nn I'oll)n i.n na boif< ku tej o.st tn·iej. Wynik 
te~o ~[lolk;ln l a będzie mial deCyl ujące znacze­
nil' IlIa Lot/zian . 

W tei. ~amej grupie ",~r~za"'l' kn Polonia gra 
w 1'01'UnlU z pokon:anym ubiegł r>j nie-uz;eli przez 

Zwy~ięsł.wa Jędrzejowskiej w Ame.ryce. 
W pOl1le.dzlał e k rozpocząl się w Nowym 
Jorku. mIędzynarodowy turnicj tenisowy, 
o~gaOlzowa.ny przez •. Seabright Lawn Te­
nIs and CrJcket Club". \V turnieju startu­
ją najwybitniejsi tenisiści i teni~istl{i a­
me~ykanl?cy oraz Jędrzejowska. ,V pil'rw­
s;:cJ koleJce JędrZl'jowr;ka pokonała łatwo 
J '.dytę Clarl, 6:1. 6:0. Wil'C'zorne wydania. 
pism amerykaliskich zamieściły dtiże ar­
tyl<uly o w"11nnialym debiucie Poll,i n." 
tl'rpn ie Stanów Zjcunoc7.onych . 

W drugim dniu tnrnirjll .Tędr7.e.iow~kft · 
p.okonaln Amrn']; nnl,ę Winihfop. sklasy­
flkowaną na.8 mic j"cu najll'p.;zych tpnisl­
~~2~' Ameryk1 1atwo w dwóch setach 6:1, 

Prasa amerykańsl(a nazywa Jędrzejow­
ską ... Polską królową sia tki" t wierdzl1c. że 
r~bl <?!la ~ardzie przekonywujące wraże­
Ole lllZ mlBtrzyni Ameryki miss MarbJe. 

.Boro.tra, 7.nakomity tcnnir;iRta francu­
SkI, W7. Jl1! w Paryżu ~lllb z har . f>Tahpl cle 
1"o],p. t ~'ozwic (ł7.ionf\ ŻOJ1 f\ d C' pni o\Y anpl!o 
~ar]'ach In. Pani Borotra jeąt znanD LOIli­
sls tk[\ paryskI\. 
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"Dobrodziejstwo" demokracji i liberalizmu - Wolna gra sił ... potężnego ze słabym 

Interes Narodu ,_. 
Ł ó d t, w lipcu. I czonych murem, było W gruncie rze-

S"luacja jaka się wytworzyła w czy rzą.dową. fortecą. 8: mięszc~e~st~o 
zwią7.ku z o'becnym zatargiem w prze- - w pleI~wszym :rzęclz~e. rzemJeslm.cy 
l\wśle włókienniczym, zmusza nas do - było s~łą. zbroJną, ktora; współdzJa.­
bacznego z'\\Tócenia uwagi już nie na ł~ła z p~nstwem w czaSIe walk we­

!;zczaństwem. Cech rzemieślnIczy był 
tą organizacją" która miała zagwaran­
towane duże s\\'obody autonomiczne, 
a zarazem silną, władzę wewnętrzną,. 
Cech był ogniwem pomiędzy pań­
stwem a robotnikiem, był jego opie­
kunem. Zwycięstwo demokracji było 

s7czegóły i drugorzędne okoliczności, w nętrzn~ ch o wla?zę. 
ale na samo sedno zagadnienia pracy. I panstvvo opIekowało się mie-

Tyl~ ludrie bardzo naiwni lub lu- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ozie wyraźnie złej woli mogą. twier­
dzić. że zasadniczo wszystko jest w po­
rządku, a jedynie koniunkturalne 
trudności stwarzają zamieszanie. Dziś 
już z calą pewnością. wiemy, że stanę­
l:smy wobec zasadniczego podstawo­
wego przełomu ustrojowego. Im prę­
dzej zdecydujemy się przebudowę 0-

becnego zdegenerowanego ustroju, 
tym lepiej i dla Narodu, i dla Pa11stwa 
i dla każdego obywatela, za bardm 
l1ielicznemi wyjątkami. Robotnik 
Ci1wyta się strajku jako ostatecznego 
śl'odka ,,'alki o byt. Wie, że na straj­
ku może zyskać tylko na dłuższą. me­
tę, natomiast sam okres strajkowy i 
postrajkowy oznaC7.a dlań czasy wy­
rzeczenia się i nędzy. Co traci Pań­
sh,·o, najlepiej świadczy następujące 
lestawienie. Oto w ostatnim roku sta­
tystycznym 1935 dzięki strajkom i lo­
kautom Polska straciła przeszło dwa 
miliony dni roboczych! A liczba straj­
ków ~:cią,ż rośnie: 

liczba zakładów 
Jata: liczba strajków: obj. strajkami: 
1U30 312 1.18;) 
Hl31 5..17 1.154: 
1 n3Z 504 6.219 
1933 631 7.282-
1!ł34 946 9.416 
1935 1.164: lQ.551 

Widzimy jak la~Tinowo rośnie licz­
ba zatargów. Oczywiście część tych 
zatargów wywoływana jest przez lewi­
cę dla eelów politycznych, cześć wyni­
ka, być może z samego podniecenia' 
mas robotniczych. które coraz bardziej 
sie przyzwyczajają. do strajkowania, 
ale i te momenty nie mogą. ;r;aciem­
nić samej istoty zagadnienia. W 
świecie pracy rozPQczą,ł się okres 
ostrej ~Talki i nie nie zapowiada 
j(i>.! końca. Należy jedno przyznać. od 
trzech lat mimo wzrostu liczby straj­
ków, liczba straconych dzięki temu 
Co ni roboczych nie tylko nie rOSl11e, 
lecz maleje. Strajki trwają. krócej, do 
czego przFzynia się bardzo poważnie 
rola Inspeltoratów Pracy, które dą,żą 
do jak najllzybszego likwidowania za­
targów, ale nie zmienia to postaci rze­
czy - acz same starcia trwają. krócej, 
ich liczba gwałtownie rośnie. 

Nie wróży to nic dobrego ani dla. 
Polski, ani dla mas robotniczych. I w 
il,teresie Polski, i w interesie robot­
ników leży to, aby warunki pracy i 
skala. wynagrodzenia były takie, przy 
k lórych robotnicy nie potrzebowaliby 
raz wraz strajkować, by w ten sposób 
-.'ywalczyć sobie minimum, potrzeb­
ne do głodowej wegeatcji. 

Jak to już powiedzieliśmy, Polska 
tltoi wobec konieczności zasadniczej 
przebudowy ustroju w kierunku u­
zdrowienia naszych stosunków. Aby 
eoś uzdrowić, należy znać przyczyny 
ehoroby i jej objawy. Choroba ta na­
zrwa się krótko - ustrój demoliberal­
ny. 

Zwycięstwo zasad demoliberalnych 
było klęską. mas robotniczych. Nie 
można zaprzeczyć, że demoliberali zm, 
którego konsekwenCją było zniesienie 
pańszczyzny i w Polsce i na Zachodzie 
masom właściańskim dał bardzo wie­
le, ale robotnikom na dłuższą metę 
lII'yrządził kolosalną. krZYWdę, pozba­
~'iając ich wszelkiej opieki, Zrozumie­
my istotę tego zjawiska, gdy bodaj po­
bieżnie rzucimy okiem wstecz. 

Jednym z kardynalnych kłamstw so­
e,ialistów jeoost twierdzenie, jakoby zwy­
cięstwo demokracji było bodaj w drob­
nej mierze 7.wrcięstwem ludzi pracy z 
miast. Przed rewolucją, we Francji 
~'ładza państwo\ya nie na szlachcie się 
opierała. lecz na miastach. Ta polity­
ka władzy pal'lstwowej rozpoczęła się 
()d Ludwika XI i h'wala z malymi od­
chrlclliami aż do re','olucji. -\V t~' ch 
c;.asach r07.egrała się zasadnicza wal­
ka o wład7.ę pomiędzy władzą pań­
~twową. a feudalną magnaterią., kiedy 
to państwo szukalo poparcia i oparcia 
'" miastach. stamt:~,d czerpiąc śl'odki 
finamowe do ~'alki z feudałami i tam 
JIr · ając S\\'e bazy. Każde z miast, oto-

NABOŻEŃs'n-vo ŻAŁOBNE ZA DUSZr.<: WYNALAZCY 'V katedrze w Bolonii odbyło się nabożellstwo żałobne za duszę śp. Marco­
niego. \Vielki wynalazca pochowany został na cmentarzu w Bolonii. 

lU locie alpejskim ZWYCięŻył Polak 
Sk"~ydla polskie #1WU'U na l)ieJ'u's~y~J'" m ,iejscu 

Z u r y ch. (ATE). Podczas między- PZL. Należy on do najmlodszcgo po­
narodowych zawodów lotniczych wspa· kolenia pilotów i zapowiada się jako 
niały sukces odn iosły znów skrzydła godny następca naszych "asów" po-
polskie. wietrznych. 

Zdob.",yca pierwszego miejsca w W a r s z a w a. (PAT) \V związku 
tzw. locie alpejskim dr Eugeniusz z zajęciem pr7.ez dra Eugeniusza Przy­
Pl'zysiecki leciał na R\VD 13, która sieckiego pierwszego miejsca na mię­
dzięki świetnym wlaściwo~ciom tech- dzynarodowych zawodach samolotów 
nicznym wrbiła się na czoło innych sportowych i turystycznych w Zury­
maszrn. chu, należy zaznaczyć, że zawody te 

Dr pl'z.\·siecki brał przed dwoma był~' najważniejszą. tego rodzaju próbą" 
lat~' udział w challenge'u lecąc w to-I w której brało udział kilkadziesią.t 
warzystwie por. \Vłodarkiewicza na samolotów z 11 pallstw. 

Miasto Malłrała runęło w gruzach 
Gwaltou'ne t)'~~s;enie ;ł;.iem,i w Jleksyku i jego skutki 

Londyn. (ATE) Z Maksiko City Meksiko City. (ATE) Wedlug 
donoszą: wiadomości, jakie nadeszły ze zniszczo-

Dziennik "Ultima Noticias" zamie- nego przez trzęsienie ziemi miasta Mal­
szcza wiadomość z Orizaba w stanie trata, liczba zabitych wzrosła do 40. 
Vera Cruz o zniszczeniu przez trzęsie- Rannych, których odwieziono do szpi­
nie ziemi miasta Maltrata. tala jest przeszło 70. Na miejsce wy-

\V miejscowości Nogales w pobli- padku przybył min. spraw wewnętrz­
żu Orizaba runęła wieża kościelna. \V nych oraz kolumny Czerw. Krzyża. 
Rio Blanco, Orizaba i Nogales uległo \Y rozwalonych budynkach mie­
zniszczeniu wiele domów, oraz wyso- szkalnych rozgrywały się wstrząsające 
kie piece w pobliżu St. Lorenzo. sceny. Całe miasto jest jednym rumo-

W Vera Cruz zarysowała się wieża wiskiem gruzów. 
kościelna. Również urządzenia porto- \Vedług prowizorycznych obliczeń, 
we zostały uszkodzone. Trzęsienie zie-I straty przekraczają, 3 miliony dolarów. 
mi wywołało popłoch wśród ludności. 

Zakaz wywozu zboża 
War s z a w a (TeL wł.) W najbliź­

s;,ych dniach ukaże się rozporządze­
nie o przedłużeniu zakazu wywozu 
zboża na dalszy rok, tj. do dnia 31 lip­
ca 1938 roku. (w) 

Zamach samobójczy 
bezrobotnego 

\liT r z e ś n i a (Tel. wI.) Wczoraj ra­
no o godzinie oj, usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie znacznej 
dawki lizolu 22-letni elektrotechnik 
Antoni Dolski. bez stałego miejsca za­
mieszkania. Dolskiego znaleziono w 
rowie, w stanie bardzo groźnym, przy 
zabudowaniach majQtności Zawodzie 
pod \Vrześnią.. Odstawiono go do lecz­
nicy p{)wiatowej we Wrześni. DoJski 
przybył do Wrześni ?, Gd 'ni w poszu­
kiwaniu ~ pracą.. (rw) 

Zwolnienie aresztowanych 
Kra k ó w (TeL w.!) Po jednodnio­

wym pobycie w areszcie policyjnym 
zwolniono 6 członków Stronnictwa Na­
rodowego, aresztowanych we wtorek. 
Jak się okazuje, aresztowania te n~ 
stąpiły na skutek obawy przed ewen­
tualnymi zajściami ant~'żydowskjmi 
po zabójstwie 30-letniego murarza 
Szczepana Rychlika przez przechrztę 
Jana Lewingera. 

Kra k ó w (Tel. w~.) We wtorek o 
godz. 15.30 na cmentarz rakowicki w 
Krakowie odprowadzono zwłoki śp. 
Rychlika, zabitego przez Jana Lewin­
gera. W pogrzebie wzięła udział licz­
na publiczność. Pod cmentarzem pa­
trolowała silnie skonsygnowana poli­
cja mundurowa i śle<lcza, Spokoju 
nie zakłócono. 

~ ---... __ . 

• .. 

JACHT KROLEWSKI 
Król Karol rumUl1ski kupił w Anglii: 
jacht "Nahlin", na którym swego cza· 
su książę Windsoru jeszcze jako księ.~ 
żę Walii odbył podróż po morzu 

Śródziemnym w towarzystwie 
pani Simpson. 

porażką cechów, odebrano im przywi-J 
leje, cofnięto w ten sposób świat pracy! 
wstecz i wydano go na łup kapitali­
stom. Hasłem była wolność i wolna 
gra sił, ale wolna gra sil tylko wów­
czas jest istotnie grą, sił, gdy są one 
rr..niejwięcej równe. Wówczas o rów­
ności nie było mowy, siły robotnika w 
porównaniu z silami kapitału były 
bardzo małe. Rozpoczą,ł się wyzysk, 
jakiego ludzie pracy za czasów potQgi 
cechów nie znali, I rozpoczęła się wal­
ka. 

Nie była ona zbyt ostra, gdyż w tym 
samym czasie rozpoczęła się gospodar­
cza ekspansja kolonialna. Zyski prze­
mysłu i handl zamorskiego były tak 
kolosalne, że fabrykantom raczej opła­
cało się iść na pewne ustępstwa wobec 
robotników, niż hamować ekspansję 
no Chin, Indyj czy Afryki. Tak w cią.­
gu stu lat świat pracy wywalczył so­
bie szereg praw. ale wreszcie skoń-czy­
ła się ekspansja. Dziś przemysł sze~ 
regu krajów nie ma już rynków za­
morskich i nie może zamieniać pa~ 
ciorków na perl y, perkalu na koŚĆ 
słoniową. i kauczuk, a drutu miedzia­
nego na indygo i złoto. 

Ustały bajeczne zyski i... skończyła 
się zdolność do walki ekonomicznej 
rcbotników. Zostali oni zdani na ła~ 
skę i niełaskę kapitału, który korzy­
stają.c z nadmiaru wolnych rą,k do pra­
cy zaczął nielitościwe obcinanie za~ 
robków, nie tylko nie lękają.c się za.~ 
hamowani::\. produkcji, ale sam ją, ha­
mując, co przecie jest jednym z ka~­
dynalnych zadań karteli. 

I państwa stanęły wobec koniecz­
ności ukrócenia tego wyzysku przez 
wzięcie robotnika w opiekę. Nowe cza­
sy wymagają. now~-ch form. Zamiast 
ce.chów mamy Inspektoraty Pracy, 
które wkraczają. z ramienia władzy 
państwowej w stosunki porni~nzy pra­
cą a kapitałem. Ale wkraczają. tylko 
wówczas, gdy już zatarg wybUCha. 

A kiedy zasadniczo wybuchają za­
targi? 

Wówczas, gdy już robotnik nie mo­
że znieść wyzysku, gdy już wypowie 
na danym odcinku wojnę kapitałowi. 
W ten sposób rola Inl'3pekcyj Pracy 0-

granicza się do łagodzenia wojny. a. 
nie do jej zapobiegania, co winno być 
zasadniczym celem. 

Stoimy w oblic7.u poważnego kon­
fliktu w przemyśle włókienniczym. 
Wykazaliśmy już, że robotnicy mają 
pełne prawo do podwyżki zarobków,­
ale mają, je nie od dziś i nie od wczo­
raj. Przemysł włókienniczy był od­
dawna już upośledzony wobec innych 
przemysłów i dawno włókniarzom na­
leżała się podwyżka. Inspekcja Pracy 
~:kroczyła teraz, gdy doszło do kon­
fliktu, ale rozstrzygając go powinna. 
mieć na uwadze i przeszłość. To zna­
czy winna czym pr~dzej dać ludziom 
pracy do minimum, jakiego żądaję, 
jakie jest im konieczne, aby nie głado­
~7ali. 

Ale to tylko doraźne zadanie. Nad­
chodzi jutro. a wraz z nim g1'oźba no­
~(ych konfliktów, nieuniknionych wo­
bec rozpaczliwego położenia mas pra­
cujących. I tu musimy sohie powie­
dzieć - stop! Dosyć demoliberalnej 
dowolno~ci, dosyć wyzysku i nędzy, 
podrywa.lą,cej potęgę Narodu, wyni­
szczają.cej fizycznie na,i\\'artościow:::ze 
elementy i zmuszającej świat pracy 
do szukania ratunlm w strajkach. 

Narodowa Polska mmli być przede 
wszystkim Polską Narodu Polskiego, 
Polską. robotników, wl.ościan, inteli­
gencji pracującej, a nie żerowiskiem 
krajowych ŻYdów-fahrykantów i za­
granicznych kapitalistów-wyzyskiwa­
czy. Polska musi już przed rozpacz­
liwymi druchami mas pracujących 
prZYWOływać ostro do porządku wy7.y­
skiwaeT,J', których najwłaściwszym 
miJ:li~cem pobytu jest Madagaskar. ... 
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Epilog burzliwego 
zgromadzenia Żydowskiego 

1:yd 'Jali6b llilbau.,n sl(,a~any na dwa 1niesiqce wię;?;ienia 
I{ rak ó w, 28. 7. W sali ż dow-

skieg'o teatru przy ul. Bochel'lskiej 9d­
bywało się zgromadzenie zwołane 
przez żydowski} organizację Poalej Sy-
jon lewicę. . 
, ,V czasje ~gr()madzenia doszło do 
bur~Jiwego incrdelltu pomiędzy Żyda~ 
mi, tak, iż na salę musiała wejść poli­
cja, i rozwiązać zebranie. Aresztowa­
no przemawiającego n,a. t ym zebraniu 
Żyda Wintera i odprowadzono go na 
czwarty komisariat p. P., gdzie spi­
sano z nim protokół. W· międzyczasie 
w drodze li ul. Bocheńskiej na. ul. 

Grodzką zebrał się tłum żydowskich 
wyrostków, zło~.ony z około 2·00 osób, 
który podją.ł wzniesiony przez Winte­
ra okrzyk "Uwolnić więżniów polity­
cznych", 

W dniu 27 bm. przed krakowskim 
sądem stanął Żyd Jakub Feilbaum, 
osk,arżony o udział w zbiegowisku i 
wzniesięnie okrzyku. FeUbaum na 
rozprawie zaprzeczył ,i-akoby wznosił 
okrzyki. Sąd jednak nie dał wiary 
tlumaczeni0l11 się Żyda Feilhauma i 
skazał go na 2 miesiące ,aresztu. 

• 
Wisła przygotowuje sie do ,.Tygodnia Gór" 
'EJłergic:ł!ue pr~ygotowani(l do pr~yjęcia gości ~ całej Polsl~i 

W związku ze spodziewanym liez- przeciętym wstęgą, skromnie tu wy­
nYlll 2;jazdem w br. do Wisły na "Ty- glą,dają,cej rzeki Wisły, l<tórej brzegi 
dzień GÓl''' w miejscowości tej trwaj/ł ozdQbicmo sp.acerowymi bulwarami. 
jut od dłuższego czasu energiczne W pobliżu Wisły stanie też pomnik 
przygotowania, ns przyjęcie g9ści z ca,- źródeł Wisły dłuta prof. Laszczki, wy­
l&j Polski. ' konany na siedmiometrowej sk.ale. 

Przygotowania te objawiaia ~1~ Sam pomnik wyobrażać będzie postać 
przede wszystkim w niezwykle 02:yWlO... dziewczyny śląskiej. której figura wy­
nYIn rllchu budowlanym, który daje konana z bronzu mieć będzie 3 metry 
się specjalnie zauważyć w centrum wysokości. 
Wisły, tj. od dworca kolejoweg\) po Jednocześnie UkOllczono niedawno 
dolinę Dziechcinkę. Ta c~ęśe Wisły roboty drogowo i terenowe. mające na 
iwl')t"ZY główny ośrodek handlowo-go- celu usprawnienie komunikacji, wy­
spodanzy uzdrowiska. W niej też gru- budowanie boiska i trybuny do wystQ­
pują się hotele, natomi.ast pensjonaty p6w regionalnych oraz przygotowano 
Powstają w dalszej odległości od cen- obszerne place postojowe dla automo­
wrn, tj. na. pięknych zboczach gÓl' bili. 
otac!lającyeh Wisłę. . Wisła l'TZygotowana jest już obec-

W tym też centrum wybudowano nie na. przyjęcie licznych gości, którzy I 
i ostatnio wy!r()llCZOllO piękny Dom niewQ.tplhv.ie ze względu na wysoce 
Zdrojowy, ratusz i nowoczesny gmach I atrakcyjny program tegorocznego "T~­
poczty oraz powstaję. liczne hotele godnia Gór" i duże 66-procentowe zniz­
i sl!;lep~r. Całe to centrum otoczone bę- ki kolejowe przybędą bard?;o licznie. 
dzie dużym parkiem kąpielowym, . 

Komitet Biskupi • naj biedniejszym dzieciom 
soo dz.ieci 16dz.k·icll 'lvyjeclialo na kolonie letnie 

Ł 6 d Ź, 26. 7. - Biskupi Komitet 
Kolonij Letnich pod osobistym prze­
wodnictwem JE. ks. bkpa Włodzimie­
rza Jash'lskjego, ordynariusza diecezji. 
łódzkiej od szeregu lat prowadzi na 
szeroką skalę akcję kOlonij letnich 
ala naj biedniejszych dzieci w wleku 
szkolnym. 

Komitet biskupi do·ceniaję,c znacze­
nie Ęoloni.i letnich dla młOdzieży, po­
zbawioneJ odpowiednich możności od­
tywiania się, żyjąee.i w ahigienicznych 
'Warunka,ch wielkomiejskich, mieszczą­
tej się w r.adus:myeh suterenach czy 
let ciasnych poddaszach, wysłał w ro­
ku bieżą,cym 800 dzieci na wywczasy 
wakacyjne z.ahezpieczając je od prze­
męczenia fizycznego, anemii i chorób, 
wśród której szerzy się duia śmiertel­
ność. 

Młodr.ie~ na kolonie letnie pr:;o;y­
(ir.ialal'1a ,jest przez parafie Iódzkie. 

Biskupi I{omitet Kolonij Letnich 
wysłał '\V roku bieżącym młodzież w 
'dwóch turnusach. 

Chłopcy spędzają. wakacje w Domu 
l\Vypoczynkowym w Brzezin.ach 8ie­
:radzkich nad 'Vartę. pozostając pod 
opieką. ks. dyrektora A. Brzezińskiego, 
znanego opiekuna młodzie,ży rzemieśl­
niczej. Dziewczęta zostały umieszczone 
~ Doom Letniskowym w I{azimierzu 
pozostając pod troskHwą pieczą. ss. 
urszulanek oraz w Domu Wakacyj­
nym w Moskul,ach pod Łagiewnikami, 
gdzie ki€'l'ownictwo objęła ceniona wy-

chowawczyni p. M. Wolska. 
Dziatwa, rozmieszczona zostala w 

obszernych Słonecznych salach, służą­
cych im za sypialnie. Obok sypialni, 
utrzymywanych higienicznie, na kolo­
niach znajdują. się pomieszczenia go­
spodarcze oraz wzorowe izby chorych, 
z,aopatrzone w apteczki. Każda kolo­
nia posiada wł.aRne boiska, na których 
młodzież uprawia gry i zabawy spor­
towe. Pięknie położone kolonie dają 
możność mlodzieży przebywania wśród 
lasów, pól i l~k. Młodzież korzysta 
z czterokrotnego pożywienia w ciągu 
dnia, nic więc dziwnego, że po mie­
sięcznym pobycie na koloniach let.nich 
prZ~'b?wa jej przeciętnie od 2 do 5 kg 
na wadze. 

Domy wypoczynkowe, gdzie prze­
bywa młodzież na letniskach, mają. 
swoje kaplice oraz kSięiy kapelanów. 
którzy pełnię. obowię.zki duszp,aster­
skie nad dziatwą, przebywającą. pa 
koloniach letnich, Celem utrzymania 
karności i porzą.dku wśród dziatwy 
zaprowadzony został samorzą.d kole­
żeński, który ma równocześnie duże 
społeczne zadanie dla rozwoju ducho­
wego dziatwy szkolnej. 

Program dnia Obejmuje: o godz. 7 
rano pobudkę, mycie, modlitwę, gim­
na.styk~ i śnj.adanie; po którym nastę­
puje przechadzka do okolicznych la­
sów. W ciepłe dni młodzież korzysta 
z k~pieli. Po obiedzie, który wydawa­
ny jest o godz. 12 w południe dziatwa 

Dnlia 'l:l ]łi(pIca 1937 roiku O ~ 1,20 w nocy, zrum.ął w Bocgu, po 
(jIlugidl i eiętillckh crie.TlP~~aclt, zn~Y'eh :II a!l'IiQ(laka.. ci~'1iI'MOścią, ()pa­
iłJ'min.y Sakll'aJrlletn'łami n., mój lli&'jrdtromZy mrą.t., nam ulkrochalny, troSIkłiwy 
i llIilS'dY ll~ zaJpomruaJn/Y ojoi.eo, tteść i d!ziiaJd.'eIk, ś. p. 

Stanisław Bocheński 
~y lat 73. c.rohe \VY!Pl'Owa&:,emie zwllok oobędlZio 81<ę w e~warl~, 
m. bm., ~ g~. 19 z donw W~by 'PfI'oZy u~. Onufr. Kopczyńskiego 21 do 
l.:ltlIŚOioa .. Ma.tlkd Boa'ki~j Bollesne.j. N.alroiiutr%. l"all10 o g~. 9 ool)Nt'\lAione 
t:0IM;a;n1& nabotteóstJw.o 1Jałobne r; wigiilfiam:i, 'PO e;;ym nastĄpi akspo.rta..cja. 
2!W!lIo(k lIlA ~t.ł.l'!t W GQirlozynioe, o czym d>OlnQ&Zą, 

w cił~.im smulliku Po.gr8;tJen 
z fa"1 żOlła ł dzieci. 

:Pome.Tii, B'Olill~ikl(), Rniewy, Gdy.nia, OriIIowo M()l"Bkie. 

przez 2 godziny leżakuje, po czym na­
stępują. gry i zabawy towarzyskie. 
Głó"mą atrakcją. dla młodych letników 
stanowią. ogniska . przeprowadzane o 
zachodzie słońca. Rozpoczynają. się one 
wspólną pieśnią "Płonie ognisko", po 
czym następuje gawęda, a dalej śpie­
wy, dek!.amacje i popisy plastyczne. 

Dziatwa czuje się na koloniach let­
nich dobrzej żyją.c potem niemal przez 
cały rok szkolny wrażeniami z przeżyć 
na koloniach letnich. 

Sprawa NSDAB 
War s z a w a (Tel. wI.) W proce­

sie o przynależność do NSDAB z;ostało 
8kazanych 96 członków partii za dzia­
łalność prz€ciwko państwu. Wyroki 
opiewały do lat trzech. Wielu skaza­
nych odsiedziało już dwie trzecie swej 
kary. Wobec nienagannego zachowa­
niu się skazanych w więzieniu, obroń­
cy wystąpili o p;rzedterminowe uwol­
nienie ich z więzienia. Podania te po­
zostały jednak nieuwzględnione. (w) 

Komisja rozjemcza 
rozstrzygnie zatarg 

Ł ó d ź, 29. 7. J ak zapowiadaliśmy 
wczoraj, w Okręgowym Inspektoracie 
Pracy odbyła się jeszcze jedna obu­
stronna konferencja pomiędzy przemy­
słowcami a związkami zawodowymi 
przemysłu włókjenniczego. 

Chodziło o omówie.nie spornych 
punktów przyszłej umowy zbiorowej 
przed ewentualnym przekaz.aniem spo­
ru komisji rozjemczej. 

Jak z góry było do przewidzenia., 
konferencja do porozumienia nie do­
prowadziła. W ten sposób definitywnie 
zatarg przechodzi do komisji rozjem­
czej. 

Dramat miłosny 
koło Garwolina 

L u b l i n (PAT). Z GanvQlina do­
noszą: Na polach wsi Kępa Wysocka, 
pow. Gan·.'o!in, rozegrała się krwawa 
tragedia. Mieszkaniec tej wsi 20-letni 
Boleslaw I{abala, spotkawszy sw.ę. na­
neczoną 17-letnią. Stanisławę Sa,ha­
ł6wnę, po krótkiej wymianie słów do­
był rewolweru i dwukrotn1e wystrze­
lił, raniąc ją śmiertelnie, a następnie 
siebie pozbawił życia. 

Kaplica polska 
na Kozubowej 

Mor. Ostrawa. (PAT) Na szczy­
cie Kozubowej w Beskidach na Śląsku 
cieszyńskim odbyła się uroczystość po­
święcenia kaplicy. 'V uroczystości, 
która przybrała charakter ogólno-pol­
ski wzięli udział przedstawiciele spo­
łeczeiistwa polskiego w Czechosłowa­
cji, liczne organizacj e oraz ludność 
polska z całego Śląska cieszYllskiego 
w Iiczhie około 10 tysięcy osób. 

Kaplicę na szczycie Kozubowej zbu­
dował wybitny działacz polski ks. Pło­
szek z Gnojnika, dzięki ofiarności spo­
łeczeI'lstwa polskiego. 

Dziecko o dwu głowach 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Zamo­

ściu w wydziale położniczym szpitala 
powiatowego 22-letnia mieszkanka, żo­
na drobnego kupca, urodziła dziecko 
płci męskiej o dwu głowach. 

Jedna znajduje się w normalnym 
położeniu i była proporcjonalna do tu­
łowia, a druga wyrastała spod pachy 
i wielkością odpowiadała głOWie jed­
nomiesięcznego dziecka. Noworodek 
waży 4 i pół kg. Dziecko zmarło, mat­
ka czuj e się dobrze. (w) 

. 

............................. 
i PASY TRANSMISYJN1l: I 

j w8zelkie artyku!y techniczne w zn·anych 
od 60 lat najwYŻ<lzych jakości ach dosta.rC'Z3 

I Z. !\fAZUUKIEWIOZ SP. z o. o. 
fabryka pasów ł.ranSDlisyjnych. składnh'a i 

artykułów technicznych 
PMlIld.. ul. l{anŁnka 8/9. telefon 30·22. 

Ng 40 :i46 /i . ........................ .... 
Ostatnie telegramy 

Oberwanie się windy 
w kopalni 

Lo n d y n (PAT). W kopalni Knn .. 
hurst w pobliżu Rotherham spadła 
winda z 17 górnikami. 'Wszyscy po­
nieśli śmi€rć lub odnieśli śmiertelne 
rany. Winda spadła z bardzo znacznej 
wysokości. 

Londyn (PAT). Podczas oberwa.­
nia się Windy w kopalni Kilnhurst je .. 
den górnik poni6sł śmierć, zaś 16 od .. 
niosło rany. 

Rozmowy 
w sprawie uznania Abisynii 

w i e d e ń. (Tel. wł.) W tutejszycłl 
kołach z wielkim zainteresowaniem 
obserwują przebieg rozmów sir Erica 
Drummonda z ministrem Ci,ano w 
sprawie uznania przez Anglię Abisynii. 
jako części imperium włoskiego. Spra­
wa ta stanowić ma punkt ciężkości o~ 
becnych rokowań i w razie ich pomy" 
ślnego wyniku stanowić będzie zwr~ 
tny punkt w położeniu europejskim. 

Prezydent Francji 
do ambasadora japońskiegu 

P a ryż (PAT). Nowy ambasadQl" 
japoński w Paryżu Sugimura wręczył 
listy uwierzytelniające prezydentowi 

I 
Lebrun. Ambasador podniósł w prze .. 
mówieniu tradycyjne węzły przyjaźni,­
łączące Japonię z Francją. Prezydent 
L(;brun zaznaczył w odpowiedzi, że 
"tradycyjne stosunki przyjaźni japoń ... 
sko-francuskiej pozwoliły obu kra ... 
jem na udział w powszechnym wysił ... 
ku, mającym na celu zapewnienie zgo.­
dy i pokoju, z których c a ł a l u d z; .. 
k (') Ś Ć w i n n a k Ol' Z Y s t a ć", 

Flota amerykańska 
na Dalekim Wschodzie 
'Moskwa -(PAT). Agencja Tas9 

donosi, że do portu we ·Władywostoku 
zawinęła eskadra floty wojennej Sta­
nów Zjedn. w składzie krążownika i 
4: kontrtorpedowców. Na spotkanie 
rral'ynarki amerykańskiej wyszedł na 
morze kontrtorpedowiec sowiecki z 
przedstawicielami dowództwa mary-l 
narki SQ·wieckiej na pokładzie. 

Znamienny zakaz 
B e r l i n. (Tel. wł.) Zarządzeniem 

ministra wyżywieni.a i rolnictwa wy~ 
dano zakaz używania zbóż w jakiej .. 
kol wiek postaci do celów p-astewnycll 
oraz wszelkich obrotów handlowycll 
zbożęm. Dotyczy to również pieczywa 
i Odpadków. \Yyjątki są dOP\lSzcz.al~ 
na tylko na mocy uchwały central! 
zbożowej. Rozporzą,dzenie prezwidu'" 
je równocr,eśJl ie spec.ialne kary za nie .. 
stosowanie się do tych przepisów. 

Rola floty wojennej Rzeszy 
B e r l i n. (Tel. wł.) W kolach pQ.; 

litycznych Niemiec określają w nastę.­
pujący sposób obecną rolę floty wo-; 
jennej. Ma ona przede wszystkim z.a­
bezpieczyć granice morskie Niemiee 
oraz bronić interesów floty handlowej' 
i żeglugi. Natomiast nie jest .iej za.­
daniem, według określeń kół politycz. 
nych, rywalizowanie z angielskimi si ... 
łami morskimi. . J 

B. )ASINSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W duzym wyborze na sezon letni polera MATERIAŁY MANUFAKTUROWE. 
wełny, jedwabie, ak.amity, płótna lniane, białe: pO$delowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie iowary w jaknajJepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznyCh. 
Dla sklepów rabaty. Dla sklepów rabaty. 

ehromowaJlie i w~~l· 
wchodzace w zakres 

i ~ykC!nuje solidnie, 
gwaranCją l JlO cenach 

przystępnych 

Udt. Piotrkowska 158 ' 

Obrączki, ślubne i wszelką biżute.rię 
zegarki i plate~7 

poleca 

W. SZYMAŃSKI OHROMOWNIA" ~ 
parter w ,P0dw. WI. '. Łódź, Główna 41 n 42:lm. 

"all1Uu,~ .. elJ[ly gJl!wamzatol'. były '-, • 
. .J"AM:AK" J. Gar- " . DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 
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ł\'umer ~72 
e 4 rn.? 

ORĘDO\VNIK, piąleK, dnia 30 lipca 1937 
$ 

Strona '7 
HP,lE5ił&ACSW&& :aa: 

Lipiec 

Z9 
1telęndarz rzvm.-kat. 

Czwartek' Marty p. 
Piątek: :1ufina m. ser.iZebranie publiczne Str. Nar. w Łodzi 

Kalendarz słowlańskJ 
Czwartek: Cierpi.sława 
Piątak.: Lnl",:nil'a 

Słońca: w.schód -i.OS 
-acl~6d 19J9 

Długość dni:1 15 g. 11 min. 
Księżyca: m,,~hód :21.39 

zachó,- 11,26 

zapomóg w gotówce i naturaliach na su­
mę ogólną 3143,40 zł. Zgłoszono podań 
63:;, z czego uwzględniono 604 zaś odmow­
nie zalatwlOno 3l. 

Czwartek 

Faza: 6 d:::ień po pełni 

A~re! re~ak[ii i a~mini~tra[ji VI touli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173-55 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy d:z;isiejszeJ dyżurują a.ptek:: Stekel. Li­

manowskiego 37, J ankielewicl; (żyd>. 1:5 ta ry Hy­
nek 9, Stamielewicz. Pomor.skR 111. I::lorkowski. 
Zawadzka 45, Gluchowski. Narutowie:z;a 6. 
;Ham.bu~g i S-ka, Glówna . .50, Pa wlo~'ski, Piotr­
k"'ł!'5ka 307. 

Telefony straży pożarnej B. pogotowia miej­
skiego 102-90, PQgQtQwia P C. a. 102-40, pogo­
towia ubezpieczalni 208·HI: 

:tEATRY 
Teatr Lelni - (ul. Piotrkowska 94) - ,,~fi­

lość w kwadracie"_ 

KINA 
GonG - "Ty1ko raz kochala" i "Ka.rolek w 

konkurach". 
Mimoza - ,Ż.ona dw6ch m!}żów". 
Oświat",,'y - Słolice - NEx-.ona" i .. Srebrne 

os brogi". 
Palaee - ,.Trux~·· . 

i. Przedwi6Śnie - ,rrajna brygada". 
~ Rialto - .. DzIewczę Z Prateru". 

Stylowy - .. Walc królewski". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIe TYGODNIOWe s .N. Ze­

branie tygodniowe członków Stronnictwa 
N 8rodowego koło śródmieście odbędzie 
się w cnnrtek, dnia 29. bm .W IGkalu ko­
ła im. Bolesława Chrobreg1l przy uL 
Wierzbowej 22, o godz. 29. 

Pociąg popularny do Gdyni. Liga Po-­
pi.EH'al1'ia TUl'y.3tylki - Del'eg:liu.ra w War­
i5zal\'ie, w dni,ach o,d 6 do· 9 sierpnia rb. 
org&ll1,lzlu,je \\'ycieczlk·ę pocia.Jgie.m popular­
nym z Łoc1z·i do Gdy·ni. P·ociąg t-eln u,ru­
c-homiony b·ęclz.i e wed'lU1g 'l1.aBtępuia,cego 
roolkladlU jaz,dy: odejśoie ze struc,H Łódź 
Ka.l. dllli'a 6. fl. o goc!z" 1'8,(10 P'TlzY'jście do 
stnloji Gdyni·a d!Ilia 7. 8. o godz, 3,07, {)idej­
ście z,e sirucji Gd) 'ni a d.nia 8. 8. o godz. 
:W,2r?, pl'z~·.i';cie do 6ta.cjli Łódź Kal. dni a 
9. 8. o godz. 6,01. OpJoa·ta.z.a pl'z,ej,az.d w 
doi!} B,t'rony w ",·ag'onach J,:,.ła~y 3, ląclZillie 
z bczlp'lalt.n.rm prze.iazde.m etatikiem z Gdy­
ni do JacStal'ni i z po \\Totem, zwIedzwniem 
;portu mCI~oró"iką i Ulrz>!\idzeń 'po,rto'wych 'Z 
przewou.nikiem ,\\,)lUO€,[ 17,,0 z,t o'd o!loł>y. 
'Ponadto każd~r ucze<'ilt.nik pociągu popu­
hu'nego ko,r7.Yl'i.ja z be.z,p\lC\!tnego no.c.le-gu 
z 7 na 8 si.el'pnia \Y ha,j'e.l'u Li'gl POJPIicra­
:Dla TU1ry.;o,tyiJd II" Gdy,ni. K.a.l"ty kO'n,bl'o<lno 
11a ,telll ))o'ci'aJg' SfJJl r7A?,dają, ~Yl:l.z,yslt!kje od­
dzially i a/{e!Illury lbiUlr pgwr6ży "Orbis" i 
,,"·a'g-ons Lits Cook" '" Łodzi w czasie do 
dnia 4 sierpmia rb. Póż,ni'&ilsze zgłoszenia 
przyjmowane D~dą w mia~ możnoIŚCi. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zamknięcia półkolonij na Choinach. W 

dniu ?l. bm. zO\SttaIy zB.lffilklni~'t>(l ,półkolo,nie 
dlla d'zied na Chojl!1ach dlap-ie-rweze.,j par­
tii. Pól';';'o'lo.ni€ z>06,j,aly ull'za,dzone stwra­
ul'ie<m wydzi'ał'u 'P'O'wi'a,towe'g-o Sta'rosb\\'a 
LódzJli:'iego, w la6lK'u Cymme:r" . .ana. W 'pół­
kolonii ,pr'zelbywa/łoQ 25D dzieci przpz okres 
2ń d'ni. Dzię/k.i energ'i.cz.nemu ki.ero·wnic.DI\·U 
IJ)ÓlIlwlonii i op~ece nad biedną dziatwę, 
ooia.ct)' w)'rlawane 'Przez o.l'ganizato'rów 
bylly b. ohf';~e -i d oo};,o,nałe, , czym najl'e­
,pie.j śąvialdczy doskoolaly wj'g,Lą:d dzielCi 
J'l'zebywaljącrch na [pólkoloniach. Od dniu 
:n bm. na PO\y),ż.;;ze 1PÓ')koło'llie przyj.eż­
clll,a p;,z~"Clz.i elona dru'ga g~'uf])a d'Zieci naj­
biedmie<szych.. która ,lwI"'l)'\SIt.ać będzi ·e z 
obia·dów. rzabaw i o.picłd przez caly mie­
si'ąc. Z a,kOl1C'z·en:·e piClrw8ze~0 turnus'u 
tpóLko[lOnij ocllb:do /3Iię nie-zwyk.Je urO'czy­
ście :pirzy urrlziaJ.e dll.Lchowiei..Sltwa i prze·cI­
.. twwic:erli '\\'ła,dz aldrrnilniBLracy'jnych. Dzie­
Cli od·ś'piew'a,I ,~· 'kHka ~)ioBenell{ oraz odtat'i­
'c.lzy ły k,imka ludolI ych talltOOw. Na.s,t8Jpily 
J)(}d'zj.t;iko'I~-ania ,po tY'm 'II"B!p>ólny pacierz, 
zalś OPUl5zoC7.lcniem ba.nd·e,ry zakończono 
OIkreG p'ó'lko'~\lnijny. 

Jakie uli~ dcsłały nową nawierzchnię. 
Ja'k na", ilnformu,ja Oddlzia,l Drogowy, w 
hież",q'm seizl:)J1ie IV z.a/k,re8ie rol])ót d,rogo-
1\\')'·('11 \\'~'Ikona n·o 'Pl'ze'bru'k'ów i z,abi'uków 
Dla III.: NOI\'v Świ'at, Lulbe'lr-kie.,j., Nap'iór­
ikO'll'l"tkie'go, Czacd"ie,go, na sk'l'7.y·ż ·o,wan.i'u 
Alei Ko'3cim;;7.ki i LegimlÓw, Szerolkiej, 
J.i''I'::\':'{\I\\·\3'k' ej, Ta,rnOI\":,k ieJ. J urlia'no \YiS~dcj, 
IIiIIKJ'lrc·z.nej, BI'ZÓZ1ki, Ot'zesztkoQwej, HozJI\'a­
,1'0 \\1~,k ,i 0gi],. J Ctn"zp>ra, N; clmoj e m,ikd ego, 
Dmcll, i ej i Tk a,r,k: .. j. 

\\ . I·ulhc·ri l' zlDnj'tltlJjn, Rir. O'h('Cln ie nI. 
Prz~·"'7.ko, le, Za'kf\l.n:1. A;r'j". Pn'ii. PI·ojrl.::­
t\.llwan:1 lV. So,I(>(\ Jn'A'ic.I'] ·(J1'l,,'kil, \\' p'!.t!lOI\Il. 
ł'Jlllka",'ll",kic·.~, PI'z~·boll'O'\\1..;kiego i Inflanc 
11;:3. J\on&cl'I\'f\ .c j·ę jezdni, cho.dn;~.::ó\\'. km­
"~'znik61\' ]\11]) \\·.iIl'Z'(] 'Ów ]}I·zC"n.I'o""lnzono 
.na 1],1. ul. (;MI\"lne'.i, TIo,k i ClillS-ki ej. K,i.liil­
&11\ i Olgo, D ąl>r ow.s Iii oj, Napiól'kowtlikiego, 

W dniu 30 lipca o godz. 19,30 w sali Stron. Na... kola 
Radogoszcz (ul. Chrob .. ego 10) odbędzie się publiczne zeb .. a­
nie, na którym refe .. aty na temat "Żyd wieczny rewolucjo­
nista" wygłoszą kol.kol. kpt. Leon Grzego .. zak, Antoni Cze .. • 
nik i delegat za .. ządu głównego z Wa .. szawy. Wstęp dla 
wszystkich Polaków wolny. 

Pozlnal'1o,kie.i. Pia6ec:znej, TIzgo\\'Slkie-j. An­
I(lrzej a., Gdal'1lS1kiej, P,od~.(}śnej. Żero>ffi/lJde­
gOI Ką,tne.,i" Legionów, Zachodniej, ŚI'ód­
mie-jslkie'j. św. Stanislawa, Za,wad'z,k:ej, 
'Wó kZ.al'llSk i ej, Pio,td«l'I\1Skiej Ordona, 1'\0-
'wc (}by,,·a tełsk,i ej, Rejt,a na, Pięknej, PIl'ze­
·chodmicj, I{a.r·ole'\I·skiej, No'we Sady, Zgier­
ekie.i, 1>1 Lieto'pa,da. Lu.fomie't'ski,ej, Slo­
do'lnianej, Co'gieltniane,j, Frlllnciszd;,at'is!k:El'j, 
,Pn,e,jaz.cl, Naru to,,,' i c.z [1" Targowej, Zalgaj ­
ni/koweJ, Tka'okiej, PomorSlkiej, Wo,ł'bo'r­
ski0j, nu. Starym Rynku. ul. Widok, Żró­
d:łmvej, s.ffiIuJgo·\Ye.j :Marysil'1skiej, Zawiszy, 
·Młynarskiej, Ste'nlinga, Pól\Uocnej, Wierz­
il){lwej, Starosilkaw'Slkiej i G1o'wacJ,:,'e.go. W 
'rOIbocie zlIlJj,clulją się naetępuljące ulice: .Ko­
J)(;11lllika, Ra.d'w.aooka, Otkrzei, Sto,la,raka, 
Brzozil16J{,a, Pi,hsudskie'go, Cegieil'niana, 
Przemys,lowa i ~aru't()'wkza. 

Zarząd Miejski będzie karał za szkod­
nictwo. Z d.n!em 29. bm. Zalrząd Miejel<i 
w Łodzi z.godnie z roz,p. WO'jew'ody Lód'z­
kiego prze)muje up.rM\·nięlnia w kwestii 
w}'lffi'ia-ru kar i 0·d8z:1wd·owania za BZ,kody 
wyrz.!\tdzo·ne w las·adl Ilulb na po,laoh. Spra­
wa t.a Uiregu.lo'wana zos·talla u;::,ta wą, z 14. 
4. 193'7 11'., MÓ'ra uchyliła aTltytkuly 6.23-6'27 
i 630-004 kd,o. katlmeogo z '!'Oku 1903. obo­
~1iązujące na tere'l1.ie b. zaboru rosyjBlkie­
go mi'mo wprolYad:zenia no'Wetgo kodek.,u 
kacr:'lnegQ z 1932 r. P.rzepis)r 'P'rzel~iduj,ą 
k'8iry do 30 z:l o'raz odsZJkod:owwnie do te,j 
sumy, na te osoiby. które w lesie wyrwą, 
ze'tną" lutb złamią, krzewy, C:rz·ewa, wykar­
ez.uj,a, pnie, 'laibiOlrą dtl"El'lYl1o zrąlbane, zbi'e­
rają g,rzyby, ,ia'gody, ściół'kę iM. Iluib jeż­
diżą. chodzą i w inny 6-posób urSz,kllldzaja, 
d'rze'wostan. ° i.Je chodzi o svkQldy w po­
liU to kaory to -p,rze\vi,dziane sa, za znisz.cze­
nie z'as·iewólV. czy to przez chod'zenie., jelż­
dienie, cy też w'Puszcz.enie z.wj,erząt, dro­
biu hlll w inny spo&6b. Sz,kody \Vyll'W; 
clzone w parkach podł·egajl1, po myśtli art. 
51,-';):> ptrawa o WY'kToczenia oTZeczeniu 
eŁa,ro .. t.wa grad 7Jkiego. x 

Dalsza rozbudowa osiedli robotniczych. 
T.o'I\'a'l·zyst\yO O",ie-dli RODoiniczych (TOR), 
J.::tóre osta,tnio p.rzyl5tą(pi.łQ do Du,dowy ko-
10lnii na Stokach, g,dzie wzniesiony,ch zo-
13.I;..'\,ło sZlereg Du,clynkólV bjiiniaczych_ )J<t'ze­
z.naczonyeh na przejęcie na n-Ja;;mo·ś ć na 

, zasadzie wiellole-tn.:ch s'plat w formie ko­
Imo,rnego, Qlbecmie po z.ak011czeniu piel"­
w3z,ej c'zę;ścl robót pnew;dzia,nych f,lanem 
iP'odc'jlffi'uj.e d'alszą bu'doll\'ę.. '\V p'l'Ojek-cli e 
Ilmdol\'a no\Yych 22 d·omkól'· bliźniaczych 
paTlterolyych. TOR r07Jpisalo konku.l's­
IP'rze·tat'g', Móry UQJływa z dtnie-m D sierpnia 
rO'k,u bioeż. 

ZE śWIATA PRACY 
Dalszy wzrost bezrobocia. WedI'u,g da­

nylch 6J!'atystJ'cznydl WCJ1jc\\'ódzkiego Biu­
NI. FundluszlU Pracy w Łod'zi w Q1kres'e o·d 
1Z. 7. d\} Zł. 7. 1937 r. wyt.:łacono zasi'łki 
UBlt a'l\'owe 10 9CT2 b e z'roib o·t n yrrt. 

\V w~'że, j wlSll;:aza.nym o'kresie za!reje­
/3Itrowano Z106:3 nowozgloStzonych, z,djl!,to 
zruś z e'1\'icl€lncji 'po.l.Ji·erających zasiltki 14::>1, 
bezrobotny·ch na sku telk skierowani a do 
pra'cy z a ro.!J.k.Q\yej. ,,"zgr. z PQlwo·d u calk·o­
w1telgo '\'I<'yczerpania przYlSluoguj,ący~h im 
Śllv;iad.czel1. 

Akcja pracowników przemysłu drzew­
nego. '\V dniu 28 bm. zwolana została 
konfC'rcncja u inspektora pracy w spra­
wie zawarcia. nowego ukłaclu zbiorowego 
dla robotników przemysłu drzewncgo. '\" 
przemyśle tym panuje ogromny wrz~rsk i 
place są. mocno niejeclnolite. Nierzadkie 
są. ~vypadki, że robotnik za 8 godziv. otrzy­
mU,le 2 zlote. Żądania robotników idą w 
kierunku w pierwszym rzędzie wyrówna­
nia stawek plac, przez wprowarlzenie kil­
ku kategoryj, a następnie podwyższenia 
dotychczasowych plac o 30 procent. no­
botnicy zu.strzegli, że w razie nieuzyska­
nia porozumienia poprą strajkiem ,,' ysu­
nięte żądania. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwidacja strajku tkaczy. Od dluż­

szego czasu trwał strajk tkaczy ręcznHh 
'przeważnie chall'li'pnioczg zlllt,rudnionych i 
w~nra.biaj.ąc)'ch chustJki pólwellniane oraz 
,niclklót'e a'rt)l1kuly bawelniane p'oście ·lowe. 
Straj,k o.bją.l Lkaczy ręoznych IV d,zi ·(' lnic~r 
.Bał'u'Clkiej i łącz'nie /3Itra,iko-l\'aJo o,kolo 10,10 
,],urclzi, którzy domagali się poclwyż.sZf'nia 
",181\\,'<"],;: za tkanie od ty€>iąca wątków 
'wz,glęclnie- o,d mrtl'a. Kid,ka,kll'o tne kO'nre­
'J'eJIlCjO b(>7.pQl.~r('dnir nie da,W!lJly w)1ni'ku i 
dopii?'I'o o'])f'Clnie \Yolhec Zlll i~lkN)wni:l Rie: za­
IJ:J.ooll'zrhowunia mllkla,dcy (]0Io.ź)"li do plac 
~v grnnicach nc! 8 rl'O 1'2%. W d'niu wew­
.I'n il-;'z~· m· Slh'ajlkujący l'kacze 1'~c7.ni podj-ęli 
jlwi pl'OCC: na nowy('h waru,nkach. x 

Strajk u Eitingona zlikwidowany. -' 
';V czora j oslntecznie nasto,pilo ?:akOl'lczc­
nie strajku okupacyjnego 700 robotników 

oddziału POllczoszniczego w fabryce Ei­
tingona. Firma do rokowań przystąpiła 
dopiero pod naciskiem wladz starościń­
skir.h. Na konferencji u inspektora pra­
cy robotnicy uzyskali podwyżkę płac od 
15 groszy no, jednostce proclukcyjnej. -
,\;Vczornj zatal'g zostal zlikwidowany i ro­
botnicy przerwali okupację. 
. Strajk malarzy. Strajk ma1arzy, pod­
Jęty jeszcze w ubiegłym tygodniu, trwa 
nadal, rozszerzając się. Obecnie strajku­
je ponad 1200 ludzi. Na skutek interwen­
cji inspektor pracy zająl sie likwidacją 
strajku, wyznaczając konferencję_ 

Zaostrzenie się strajku posadzkarzy. 
Wczoraj odbyła się konferencja celem za­
warcia układ u zbiorowego dla posadzka­
rzy. nokowania nie doprowadziły do 'Po­
rozumienia i zostaly przerwane bez wy­
znaczenia nowego terminu_ Zatarg po­
wa żnie zaostrzył się_ 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Giełda zbożowa w Łodzi 

z dnia 28 lipca 1937 
ż~,to 23-23,25, pszenica jednolita 28,25 

do 28,50, pszenica zbierana 28-28,25, jęcz­
miet't )2rzem.ialowy 21. owies stary 26,25 
do 26, m, oWles nowy 23-23,50, mąka żyt­
nia 1. 70-pct 31, mąka żytnia "rzaowa" 
95-pct 27, mąka pszenna i. 65-pct 40, II, 
65---70 pct 29-30, lIa 65-75 pct 23-24, 
III. 70-75 pct IO-20, razowa 95 pet 33 do 
34, otręby pszenne średnie 15.75-16, gru­
be 16,25-16,50, żytnie 15.75-16, rzepal, 
51-53, makuch lniany 23,50-24,50, makuch 
rzepakowy 18-19, groch Viktoria 28-31, 
groch .pollny 27-28,50, ŚIl'Ólt Soja 2.3,50-
26,50, Siemie lniane 50. faso,:a zwykla bia­
J'a 3'7-318. grył{a .28-29, kaez.a gryczana 
52,:10-68,50, llUbi'n nie<bies,ki 16-17, łuib.in 
Mity 17-18, ziemnliaki ja.dalne 8-8,50. 
UElpOlSobienie stałe. 

Ulgi przv spłacie rOlniczych kredytów 
zastawowych. Kredyty zastawo'we d'la 
!t'O,lników na zal5ie\\'y obecnie pod!IClga,ją 
<lip·łacie. Po>nicWaf{; w \\'iel,u wYlPad,ka,ch 
ze \\'zgl~tdu na t!-wajqce f'ł>ec!Ilie roho,ty 
'przy żlniwach rOl],n;cy ni'e są w stanie d'O­
,trzymać te/rminu ustalone.go dlla zap'la'ty 
'na!leżno,ści. z po,j·ece!Ilia w'ładz woojelv6dz­
'kdc'h egzeJk.u.cje tych nałeżl~!)iści poet'ano­
wiono w każdym przypadku wstl'zymać 
doQ polowy sieI'lpnia rb. hz {)łbcią.że·nia 
(lliu'żn:lk6w do,daltlkowymi kosztami. x 

JUDAICA 
Jeden z wielu. W B,lo6u,nka'ch handlo­

wych na\\-eol mię-clzy sohą Ży,dz,i otltz,ulkują 
się bc'z żac:lllY'ch sk"upuMw. Wypad'ki na­
cią,gania. clc6IjJłlwCÓW i pllaj,ty a na,;;tępnie 
u'ciecz,ki \\"';'ród kliipców żyd{)wi5-kio.:h IlJie 
nale,żą do rzadtko,ści. Co p·e\yi('n czaB 
w§lI'ód życloei\\,Q Mdzlkiego wybucha rwe­
teB z raoji' plla'.i'ty naj.po'\\'al~.niEl'jszych czę­
Rt ·o,l"roć od'biorców, maj,ących wi'ell:kic zau­
faJnia i kre-drt. Oeta,tnio POil'uszenie wy­
wo,la,la wia:do,mQ<ść o nalg-lej Hk I\'idac,ii 
hurtowego slkJ.a.c1u ma'nufaktrutry przez 
jednClgo- z naj'poważnie.jezych odbiorców 
IV branży manu-faktu.rowej, Zysera Ge-Iraj­
cha, zalluie<llz.killle-go IV ,\"ar8zalwie pll'zy uj, 
,Stal,owej 5i. Gehajch b,' l w kontCllkcie .Z 
Jód,zk:mi hUi1't.OIwni'kami branż\r ma:nu·falk­
'ltUrDt\\10.i. p'r-od/u,ku.jącymi zai'o,bkowo od 
szerE'lgu I,at i kOlrz)"B-tal z c1użych krCldytów. 
WedJug oblicz!)11 zacl]lllże-nie Gelra·j.cha IV 
samej Lo,dzi wy'nosHo o,ko·łlO 200 tys. zł. 
OI5Jt.a~nio .ieszcze przed kilku zale·diwie 
i(}miatmi d·okonal O'il pOlważniej.;;zrch trans­
atkcy'j. Gellra.ich EIMa·d 6:\\'ój Zllli,k \yidowal 
"ln:cnacll,a i wyjechal w n ieznanym kie-
1'U'l1ku. x 

Mają okazję. 'V związku z zapowie­
dzianymi "łódzkimi" wyścigami konnymi, 
które odbędą się w Wat'szawie, zaobser­
wowano wzmożoną, dzialalność tzw. book­
macherów, którz? chętnie przyjmują. slaw­
ki, wyplaeają wygrane itd., słowem spel­
niają wszystkie czynności, przewidziane 
dla totalizatora. 

Ponieważ stwierdzono, że kombina to­
rzy ci posul\'ają się clo tego, iż urządzają 
formalne biura, wlarlzl' zarZf1dzily obser­
wacje, rell'!11 unieszkodliwionia oszustów. 
gdyż .ink stwierdzono, niC'jednokrotnie do­
pUi<zczają. się oni pospolt1ych oszustw, 
zuikajqc z przvjęlymi stawlw111i. Zby­
tr' CZ110 cloclu.\\'aĆ', ~e IV większoRri wypad­
ków kombinnrje są clzielem Żydów. 

KRONIKA PABIANIC -Adres redakcji i administracji: ul. gell, 
Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Ile wyplacol;1o zapom6g najbiedniej· 
szym i bezrobotnym w Iipc;u rb. Lokaln~r 
l~omilrt. Funclu!,;7.11 Pracy' w Pabianicach 
wyplaci! na.!bicdniojszym i bozrobotnym 

Pożar. W poniedziałek o godz. 23 wy­
buchł pożar w zagt'odzie Kjewina w Kar­
nyszewicach, wiosce przyległej do Pabia­
nic tuż za ulicą Lutomierską. Spaliła się 
stodola ze zbożem i obora. Bydlo urato­
wano. Straty są dość powaźne. 

POlicja ujęła szajkę złodziejską. ,~ 
mieście naszym od dłuższego czasu graso­
wała szajka złodziei. nie dająca mieszkań. 
com spokoju nawet podczas dnia. Po 
przeprowadzeniu śledztwa policji udało 
się szajkę przychwycić i osadzić w aresz­
cie. \V skI ad szajki wchodzą. karany za 
rMne przestępstw'a bez stałego miejsca 
zamieszkania Frant Edward, dalej Siu­
bert Bronisław. I\:rvstera Tadeusz i Cie­
ślak Bolesław. Dwóch młodocianych 
członków szajki pozostawiono na wolno­
ści pod kontrołą. policji. Są. nimi Papier­
kowski Feliks i Kraska Władysław. Spe­
cjalnością szajki było okradanie kiosków. 

Brudy w żydowskim sklepie. Policja 
pocia,gnęlu. do odpowiedzialności lmrnej 
Żyda Sieradzkiego Herszlika, zam, przy 
placu gen. Dąbrowskiego 3 za to, że trzy­
maI pioczywo w sklepie w stanie brud­
nym. 

Pobieranie nadmiernych cen za chleb. 
Sadowska Anastazja, zam. Nowy Świat 
nr. 17, sprzedawała ch1eb, 'Pobierając 4, gr 
więcej .na kg. To samo czyniła Wodził'!­
ska Jadwiga, zam. Sienkiewicza 17, po­
bierając 2 gr na kg więcej. Obydwie lich· 
wiarki pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. 

Jeszcze sprawa łazieQek miejskich. W 
czasie największych upałów nie schodzi 
z ust mieszkańców miasta naszego spra­
wa koniecznej potrzeby łazienek. Nie 
można marzyć narazie o łazienkach rzecz­
nych, chociaż i takie możnahy pobudo­
wać na rzecZCe Dobrzynce, lecz połączone 
to jest z poważnymi przeszkodami i trud­
nościami finansowymi. Ale, że blisko 
50-tysięczne miasto przemysIowe nie po­
siada dotychczas łazienek miejskich, to 
zD.krawa już na niedbalstwo. Już dawno 
miasto wystawiło obszerny budynek przy 
ul. Gdallskiej, przeznaczony specjalnie na 
zaloienie omawianych łazionek. Tym­
czasem rok za rokiem mija, a miasto \v 
tym kierunku nic nie zrobilo. W budyn­
ku tym w roku bieżącym Zarząd Miejski 
urządził róine biura podobno na czas 
przejściowy. Dużo się mówiło o zaloże" 
niu nawet hasenu w tym gmachu już w 
rolm bieżącym. Jednak lato mija, amie­
sz1ol.ńcy m iasta jakoś łazienek upragnio­
nych doczekać się nie mogą. 

Estetyczne napisy firmowe zdobią na­
Sze sklepy. Wzdluż ul. Zamkowej znik­
nęły na skutek zarządzenia władz stal'e 
odTapanc i pstrokate napisy firmowe. Na 
miejscu ich widzimy teraz nowe estetycz­
ne napisy, narla,iące głównej ulicy zupeł­
nie inny niż dawniej charakter. 

KRONIKA LASKU -----Kradzież zboża z pola. Pod'C'za;;; te~{)­
rocz,nych i,ru:IW zdnrZlają. się b. czę,sto kra­
d,z,ie.i-e z,boża z po·l·a. Ostat.nio tj. d,n. 26. 
ibm. we wsi Kamoste'k, gm. Pruszków, 
Anlt'onielll1lU Z<\,W a d'zlkioe,m u sk.radziono 2'. 
1pCJ,la wię,kszą il'Ość pszeni.cy, vnac,z,nej war­
to'ści. S'kra,dzioną psz.e'nicę oo'ebrano od 
!!C·a'zil1l'ie.l'za Slk'iedzyńs>kli,9tgo, zam. \\'e WIsi 
'Sęcllzi0jo \\'ice. 

Pożary. Dn. 2:>. bm. we wsi Wola ~la­
l'zeń",ka. gm. Prus.zkó\v na 1':z,kodę A. I{op­
Il(j €Ipalila s~ę zagroda z tClgO' ocz.nym zbi·o­
trem i iUI\'entanem ma.rt,,-ym. Od palacej 
się z.a,grody na szkodę TołUd Hele'DY &pa­
'IH 6ię s't,Ó!! żyta niClll'lócone,.."'O. Straty 
,0'gMn'e '" .1·noSZlI, .\, iOO z!. PrZ)T'zyną poża:­
'TlU by'lo ?:apl'ólSzenie o,gnia przez dz.ieci. 

Dn. 26. bm. we wei Och,lc. gm. DątbrQ­
'\\"a RUr3ied~a na sz,kod·ę Antonie,go Szad­
komslld-crgo t'p'a],itJa /3Ii<: etodoła warto,ści 
1800 zł. . 

Żyd gwałci święto. Dn. 2U. bm. podcza$ 
Illabożellstwa odlbyw·ają.cego się w koleJgia­
-cia w Łasku z ra.c ji święia św. Anny, na 
o·cza·ch przechDcI.zacyrh chodnikami l'udz-i, 

'Ż~'cl na !!'machu Urzę-du Skaroo\\'l1tgo ema­
,rol\'al dach. 

'tRONIKA ZGIERZA ..".,- . 
Inspekcja s~nitarna sklepów. \V cią­

gu osta tnich dwóch tygodni przepr'c,wa­
d7.ona. zostala na terenie Zgierza śri",ła, 
inspokcja sl,lepów kolonialno - spoż~'\V­
c7.ych, piC'kar1'l i owocarń. Poclczac. in­
~rokcii wladze sanitarne spi~aly szerp!! 
protokólów za brudy i nirchlujstwo w 
sklepach. Oczywiście nic trzeba mówić, 
że ul,aranymi byli w 99 procentach \\'la­
ścicicle sldepów. Żydzi. 

Brak mięsa wieprzowego. Ocl kilku­
na!';tu <lni \V Zgil'rzu i bliż::ozyeh okolicach 
(lnjC" Rir. OdC?llĆ brnk mi~~a wirprzowego_ 

Inspekcja sklepów. W pif\trl, dn. 23 
hm. na trl'rnie Zgil'J'za komi~ja ('('nnilw- . 
Wf;\, w osobach in~tr. miri::; owego Kom. P. 
p'. 'P. Kuli i sl'kl'etnrza Magistrntu p. Ru.­
tn.lc?yka p1'9:rprowaclziła inspekcje sl.::le­
pów w czasie której sporzqdzono wiele 
protokulów. 

II 
Centrala Pozn8l\. ~w. ~Iarcl.n 10. P. K. 0_ Poznań 200.149. Teletony centraU: 411-72. 14-1&. 

JS-07, 44-&1. 3~-24. 3.'i-25: 1>0 godz. 1~ oraz w niedzIele I §wieta: 40-72. 14-j/l. n.OL 
. Reda.ktor ~Powielłli3lny ~ndrzej Tre~l. a Pozna.nla. Za wiadomoac.l i a.rt,.ul, • m_ 

LooJ-Z1 oJpowlada Wladyslaw Maelllg, Łódź. P:otrkow6ka ~l. - Za ogtouen.ia I rekI my: AntonI 
Leśnlewioz r: Poznania_ 

etra.jk6w itp~ wYda wmctwo ni. O<!powiada .. d1»tar,}1.eJlle plam L a aboneneł nie maja prawa domagan.ia s'e n!edO!ltar-
ezonyeh n.o.mer6w lud od4zi:o.aowania. - ' .-- ~ -- --



ORr,nO"W:-\IT\, pi.drk rlnin 30" 11pca 1!l37 ~u,nrr l., 
s:= ~Jwcu:tWWAił; . ; 

@! 

1
1f· N!Ii!Z'łó\vkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

da:6>ze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i \\ z. a = katde 3tanowi 1 sł{Jwo. Jedno oglo· 
. 6zenie nie m01e przekraczać 100 slów .• tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t·lamowy millmetr 30 groszy • 

ZnaJt oferty napn:yklad: r. 18924. n 2745. d 1790 
i t. Ii. = l słowo. 

Drobne- ogloszania w dni pows2:ednle przyjmuje. 
się do godz. 10,30. w eobotv t drd przedświa­

tecwe pl"Zy-jJrouje @ię do gada. 9,45 

I 1(- -,.. Kawaler l Domek ILto. MAJĄTKI 
;' 1. DOMY· PARCELE ..-,Iat 34. gotówka 7.000.- poszukuje ,2 s~łady zaprowa!izone. t~6d.M-;;= -

jlannę. bezdzietną wdówkę. coś· ; tan~o na sprzedaz. Paw a '47246 54 
D koł wiek got6wką lub majatkiem IS111a. Ryn~k 8. n . 

om . możliwy wyjazd do Francji OeJ "pszennych. zabudowama masT"'-
piekarnia ęprzeuarn Vf V(:)\VI~tO- m,atrymonialny. Oferty Onidow. . Re~taur~cJa . ne l~,llqO.--: wplaty 8.000.~ lub 
wyw mieście. ZgloszeIlla PI.Ś[Ulen. mk. Poznali zd 13534 konceSJą . mleszkaIllem ,Poznaniu \Vydzlerza\VH~.. Fr,ankowskl. Za· 
ne al{entura Oredo\Vlllka. Gostrl~ 2.800.- kiosk_ POZn:lIll\l. towu,- bikowo. KOSCIuszki 6. pow. Po-
znaczek. n 47 22,) 1[~7:t&11EtJ'SP'~RZ~EDA:E __ rem. ~ena 1,400.- WOJtkowskl. znali zd 13582 
- • • 2 • t !..'_:fIł.~=~.!!/.... Poznan, KWiatowa 5 - 2. ~. ____ ... ~---~ Kamienica plę rowa - zd 13630 
centrum Ostrowa. owa sklauy o· 'Il." I " 
~rodem, 70.000.- wplaty 25.0UÓ.- ~v ... ag e .. Obrączkl _ ., R. Barcikowski S. A. Poznań 
81'le~zIlle sprzedam. Panś. Ostrów udoskonaloneJ k<>n<ltmkcJI p_ole~a budziki - z_ell'arki - naJtalll~J Gospodarstwo. 
Wlkp. Wrocławska 16. fabryka Bolesolawa Kapczyn:s-kle' Mieczysław Henschke. Poznan, b D " 

. nd 11865 ero. Łódź Podrze.czma 33. Egz. od Stary Rynek 91. z Wronieckiej. O do 150 mórg z kompletnymi, u. Skład zlewczyna 
Dom 

6 ubikacyj. z ogrodem w Starotę· 
ce przy Warcie na sprzedaż. 
Adres wskaż p. Orerlownik. Poznali __________ zd134~ ________ _ 

Dom 
nowf sprzedam. wydziertawie. 
10 ubikacyj. sklad. piekarnia-
18000. wplaty 15. Poznsll·ł.awi. 
ca. Michalak. zr] 13 4~9 

1889 r. n 46609 d 23345 dynkami i inwentarze!D w Jedi mieszkaniem 2 pokoje z kuch- pr8!c<l'Wdta. rzetelna. zara,z t>(}tl"l!le. 
nym planie przy wpłaCIe 10.0'3 z z i w dzier~awie Pawlak Mo- bna na wieś. nau,ozY'C.el. Oferty 

Walizy, l\1ająt~. kupię: S~g~~~~łO~':t 18~e.rJY rę' ~i~a. Jłynek 8.' n '47247 Oredownilk. Pozmań W. lJ3 650 .. 
Torebki, gospodarstwa. dZlerza,wy. kamlę- d,;:o~wn::..:::.::lk:;.:,..;~=:.:..:....:.:: _____ _ 

nice. domy polecam. I poszukuJę Kupię 82 Retuszerka 
N esesery, takowych. AdamskI. Poznań - 80 100 m6rg _ buraczanej drenowanej. kontyn- laboNmt (ka) ty1ko pierwsrz,orr.ęd-

Parasole. laski. Plac Nowomiejski 6a. zd 13714 gosfi<?d:rSir'? t -1 Floriańska 3 gend buraków. inwentarze. żni- 'll.e sUy od za r a z w POlinaruu. -
paski ---------.----- Ma ms l. IOdOl~YJ03 wo przy Poznaniu 7.000,- Ądęm: Oferty Orędown i,k, Poznań 

Czysz, Gospodarstwa z ski, Poznań. Plac NowomleJ~k.1 p 20 !)Zl 
Szkolna 11. r!zipr;;awy, domy. powiatach Po' 6a. zd 13/13 
Pg28 U74-5·25.62 ~ zn!lliskim. Gn!eźn!eńskim. .Żnjń- IE Praktykant . 

-------~------ sknn. \vąg~owle('klm. Opormcklm I 23 ROZMAITE _ }eŚllT, IB'fn porządnych roozlc<ryr. 
Kolonl" alka SzamotTul~kJJl), . A~amskl. Pozn1lń~ • _ który ea wtrzY'IIl a,nie może p.łaclć. 

Parcela ' , . Plac NOWOmieJskI 6a. zd 13/1" Dzierżawę - od zara.z potrzebny. Leśmctwo 
d b d '1 1253' k'o dohrze prosperuJaca. 2 pokOJe - -- '- • b' natych· U I Z 'd' Pl ~ po u o,:, ę , m- opar .am - kuchnia. magie! sprzerlam, Adres RZeZ'nl"ctwo 70. - 1;)0, mórg o eJ,me b _I waga aWI' OWIOO. p. n~9sz . 

na_ . drzewa. blIsko Poznallla - lor<:downik Poznań zd 13113 ". mIast blIsko poznama. ez I!~ Gwarantuję za usuwanie grzyba w 13 \IV' 

Jumk,owo sprz~dam. Acł.r.es Orę- -' \V Poznalllu ~ICszkaJllem .~arsz· średlllctwa. Oferty Oredowlllk. dlóg i muru - bezpowrotnie, Do 
dowmk. Poznan zd 133,6 Kolonialkę tatem rp.echalllc.znym. staJ ma - po,;nań zd 12 776 z po bezwonnym. Łódź. Pryn. 

WOZOWllla. koń I wozy sprzedam. 35 KI k' dwom pokoj6wke wezmę 210 mo-Dom !\,otówkowa. zaprowa,r]zona POło-lzglOSZenia Orędownik. Poznań 250-350 mrg. . ~~z85iwS I. tych. Bielawy. poczta Krzemie-
- d J -d 1200 " /. ~en!e bezkonkurenc:!'lne wygodne zd 13735 - . d k . aJ·chot· n , w 13 446 

czyn~zo,,' y. oc~o ::- -' mieszkanip, tania dzierżawa. ko- ------ - " dz~erzaw~ z bu yn aml. nu'e 'Od mewo. 
morgI ogrodu. pl~~ l,lUdowla!1Y - rzystnie sprzpriam Arlree wskaże Od zaraz do sprzedania neJ bez mwentarz!l iJ.oszuk l Pończochy ----------::-----
cena 11,000. - SIwIak. Glllezno. O rl . 'I P · ·ń d 10 glin . 1 10 wzgl pózmeJ. Pewny I sta- . POSZUkU)"ę 
Ohrobrego 27. n 472i59 rp ownl ( OZl,a z Iii d?hrze prQ<;'peruJ1\cy.sok1Iad ko!o- I' d" żawca. Szczególowe ofer- skarpetki }!.Upisz oohrze . ł.. tamo -.' P 
___ ::--_ nwln)- w centrum ffill!:.sta z mle- y zle,r karni Orędownik Po- tylko w firmie .. Haftophs . Po· c;;pnzeoilawców(ooyn) pla'b e tów ~ 

Domek Kolonialka szkalliem. przy nakuchliw "ej ty ~ VI ~rulo 874 • znań Stary Rynek 6 (wejście mni'ka \VdzięcZll Ości. _ WykonanIe 
• _ 2 tania. ruchliwa ulica. towar. l'1'\a· ulicy. Zglo~zenia Oiltrów - Po· znan z.. \Viankowei. d 23704 a rtys'tyczne. ..Devotla·'. P01JTls!i" 

ośmlqpokoJowy. .nowocz,esny.. giel urzarlzenie pokój kuchIlla. ste Res tante nr 125_ zd 1300al 'IT °ę Wroc!a\vS!ka 1J!l. W. lJ3 7il1> 
morgi ogrodu. mIasto glmnazJal· Ad' O d "k P , - - u.Upl 
ne ~.OOU.- wpłaty 4.000.- Siwiak res rę °7~nb'8500znan Dom lub wydzierżawie dom. na węn'1L26. SZ-TKA POSADY ''RI['!'': ~ 
Gmezno. Chrobreg_o 27. nowy. 9kładElDl kolon :alnym. do- "kładem. b.ezk~mkurencYJny. kil- ~ .:2ii~ ... R_~~Z;.R_Y.W_K_A __ Ił ••• 

n 47 2~4 Kolonialkę hne prwperujucy oka,zrj'Tlie k!, m6rg z l_e m I. <:?ferty Ored<>w· ia do 30 słów dla poszu- • -. -
Dom z maglem. bez konkurencji, z po· , -p rzed a,m, Wplata 6000 z,l. G?· m'k. Poznan zd 1" 488 posady w tej _ r~lbry<;e Nasze atuty radIOaparaty 

wodu objeola ojcowizny. cena zllIlm:k.I. Inowroclaw. MI'ko!aŁa D"" awa po jednej trzeCIej ceme 12 
jednopiętrowy. 3 skłach. dochód 1 Ano Adr s O lo 'k Pozn n' nr 3(1 w 13054 ZlerZ . d b ch ł h . l ' 
2.000.- 1 morga ogrodu. wplaty "". e ref Will • a . GO m6rg buraczanej, dreno~a.neJ ro ny . z otyc mles ec.zme. " 
8.000.- Siwiak. Gniezno. Chro· zd 13 00;; 38 inwentarze nadkompletne. zmw,o POZYCZkl 
brego 27. n 472.55 RestauraC]"a p~zennych, o~7.e-rne budynki. do· pełne 4.000.-;- .Ar!amskl. Pdo1z3n7aln:i aj Sluilba dO'łnowa Państwowe 

erodna kOlll'uni,kacja. 7500, wpla· Plac NowomIejskI 6a. z 
Willa Poznaniu 400 zł. czynsz 60. pie- ty -ł 000. ReRzta 14 lat. Rugow- 100 

~owa jednopiętrowa. czt~ropoko· ~arn.i~ 1]3 w"i 490.- Zglo~z~l1ia ~,ki. Poznall. Dlug~l~: zd 137<W Skład Inteligentna 
Jowa. balkonem. obszerny garaż. StrzlIlskl. Poznano Rynek srode- Skład mieszkaniem. nadający .sie na sumielllr,a. sa,modzioellIla gospody-

za 100 

~momec!tanifla ogród cena 12,000. Siwiak. Gnie- ckl 3 - 3. zd 13146 d b an° konfekcyjna obUWia vry- ni. znająca wsr;:.ęllkie prace. wy-
zno. Chrobrego 27. n 47 ~~2 r71e7..nicki zaprowad'zony. urza ze- r, ~e. ro;~inc 'i Oferty kwi'ntne gotowame. zaprawy. kon-

Prasę niem. mies2Jkanieom. nowej d,ziel· (1)ledzaw!~ n# p , d J13 388 ~erwy. po,prowadlZi dom )ak w!a-
Domek do w:vci!&kania wsozetkicb OVli'{)CÓW nicy Poznania. czyns Il 100, .. ,prze- rę OWlll -. oznan z sny samotnej. ewerutuaLme 20sob. Sw. 

ogrodem. pod Poznaniem sprzprh korzystnie sprzedam , Bernar_d 'dam_1500, O~('rty O rę.dowmk, Po· Piekarnl"a itwiadectwa pierwszorze.dJne. l\larcin 
właściciel. Adres Orędownik. 1'0' S\\ ohn_da - Września. Poz!1 :l n· znan zd 131-6 . Oferty Kurier Po lin a Iwki numer 
znań zu 13592 ISka 1.)~ n 4/210 Skład rlobrze zaprowadzona do wY'rl:za~r. Wg 1366lr2 25 

7.:lwienia or! zarnz z cal1kow~ty'lI! 1 Dom Gospodareczka kn peh!"zy dam~'k ic h najn,ep&zY'IIl urządz E'niem. in t rre<s przy glów~J b) Inni telefon 12-38. dg 23796· 

:3 i 2 .poko jowe mi e-s'z>kan ia. ogr6d , 8(lom\,_ ~, r. g~lo\\n'al' nZoi~~yi.a tPr"z' ~epIOlllkoo-J,oo~'~Oy-. f~~~~I~ ep';~~d,~n;~or~?)~a;p~i~d~-:ith, ul i<c y Cze rsk~ l~turardzka '-- Dogodne warunki 
wplaty, 6000 sprzeda. Cha rnecki . " " J "O'f t O I 'I l' ń U • ł i Pwnań . M. F O'cha )<{) _ il. ~('na 3.~00.- Siwi ak, Gniezno. er y r~( o \\'n:" (·zna CZC'1WY SP at~. przy m· 

w 13671,) Chrobrego 27. n 47 2~1 zd 13 i(};i 60 młody ekspedient kolonialny. ma nima n~~ kWPłą-
70 pszennych przy Poznaniu. zawo: chora m!lt~e, przyjmię każda ~~ożyiwi~a owe:.: 

Dom Wiatrak I' d wnclzone ogrodnictwo. wszelkImI racę. mIeJSCOwoŚĆ obOJętna. obecnie każdemu 
trzypokoj,owy 4 ziemi Ogror!f)\\'Cj. w dohrym stan!e n:l rozbiórk!? huraczanyc l. Plerw!'zo:ze ne za· zapasami. objęcie 6,500 Jakusz. we zg!oszenijl Orędownik. nabycie wspa. 

k ' 'l "'t" ~J' :" sprzeda korzystllle Buksakow~kl. hudowania. bogate JIlwentarze - Poznań Pocztowa 15 - 2. fi w 13428 . ł h przy o~Cle e. ,~ n ' prywatnp (' I - , 472-6 blisko Poznania 15.000 re~zta a· . zd 13560 ma yc apara· 
3~, . Rugo l~·S>kI. Poznall , D II~.!fa ,0 ancz. n () lllol'tYZaCl!l. Rugowski. Pozna!1. Starszy pomocnik tów 
m. mHl<S2'lkanl e 9. za 1,3 ,,,l KI" lk D!uga 12 - 9, zd 137<13 Gospodarstwo fryz)"erski Prems i Telełunken 

o oma ę M hl \ .. k' p' - d'ś d' d 'c! Dom mie~zkaniem. maglem. cena 2.600 e e 1:10 morgo~ve. ps~enna. pełne ,in,l' poszuk~Je p,ol!ady \V męs -l!!l::- rosimy Jeszcze Zl. q wie Zl 
pięci()j){}kojow" zabudowania "'0- Kolonialka mieszkaniem. towa-1Mjtaniei kupisz tylko IInla ~fe- w a. Wydzl.erzawl,ę. zaraz obJęCie eowtl. kleOro"'dmct~vko ~a prońwmcJl. nasz salon demonstracYJny. 
&podarcze, 4 'morgi oZl'oclu p;ZY rem 1.400 sprzeda Wojtkowski - bli -- WroC'lawska 38. lJogor!n~ :8 ,O,OO. o~ml.opok(lJO"fY. Nowakow· ferty rę owm._ ozna 
poznan iu, 12 000, Wp!:1t~· 7000, - Pozn ań, Kwiatowa 5 - 2. warunki splaty. Pros7.p. l1\~azac.: Ski, Poznano 'V1ellne Garbary 48. zd 13 uol fi) A ~ I O l A V O V 
Rug<>ws-ki, Poznali, Dluga 1:Z. zd 13629 na firmę. P 29 01u-06.33.:> zd 13 /07 hl I!P A 

zd 137,51) Poznań. Ratajczaka 14. Telefon 
32-15_ n 46 467 

Dom 
pietrowy skł~<lem kolonialnym - Potrzebna Radioaparaty 
dochód 100 miesięcznie. 10.000,- wcowa i ekspedientka z kau- . _, 
wpłaty 6.000, Rugowski. Poznań, ., Zgłoszenia: Łódź. Piotrkow- baterYJne. SieCIOwe 
Dluga 12. mieszkanie 9. Toruń - 12.15 wiadomości go- lokalne WIadomOŚCI sportowe; - 102 a. Firma .. Tkacz". Telefunken 

zd 13752 -.l~.~.".~@.S. IIt4?J,as spodarcze; 13.00 koncert r~zryw~o·122.20 muzrka ta.neczna (płyty); :- n 47 058 i inne 
'iIlI'A"'_!!: !~~~ 4~..;.(..'":J,!.I~ ~~ wy (płyty)' 15.00 fantaZJe orkJe' 23.00 z Warszawy II recytacJa D d kt .... ;.~;'*'...,. . - . - strowe z oper - płyty; 15.40 wia- prozł': :.W pościgu na :Wi.eprz" (z Poszukiwany .. e e ory 

PIE~!.ĄDZ.. Piątek 30 lipca. domości z Pomorza
b
' 18.00 .. Toruń przezyc wOJennych legIOmsty): - o!(rodnik żonaty bezdzietny. Spe- z głośmklem 

.- . ' . w przeżyciu Przy yszewskiego" 23.15 muzyka tan. z dancingu cJalność warzywnictwo handlowe, Pożyczki 

P k " .11.57 sy"nał czasu. 12.03 dZlen· felieton' 18.15 muzyka lekka - Cafe Club (z Warszawy II). kwiaciarswo - Pierwszeństwo P ń t 100 100 _ długo-
, OSZU UJę mk polu.dmowł': 12',15 skrzynka płyty: i8.45 wiadomości .sp!>rtowę ." Wielkopolanie. Os;ród okolo. 2 te~rri'!ir~;~e spłat;a _ asygnaty 

4 - • tysIęCY na I blpotekę. pro- rolnIcza,. ,12.20 orkIestra. ~.lubu z Pomorza: 22.20 tańce I p!osen!u Łódź - 1~.20 P!lrę mfo!,m,acJI: morgów. ~1ieszkame. opał !ii,vVla· "Kredyt" 
cent z g6ry, Oferty Orędowmk, MandolInIstów .. SemprE!,vlvo pod _ płyty; 23.00 na zakończeme dma 13.55 meloche z fl1mów dzwleko- tło. PensJa od umowy. Oferty: '17' l 
Poznań zd 13441 dyr. ~enona Szy~borskleg!> (z Po· (plyty). wych (plyta za płytą): 15.00 jak Łódź BrzeziIiska 56. C. Kolan· AO asa 

4000 
(l<lżY<C21ki 120 morgowe )roopoJia,r­
stlYO bez dlugu przy P01;nanju. 
krótki czas potrzebuję . Oferty 
Orędo,,-nik. PO'Lllar1 zd :\<3 74~ 

BiskuJrice 
Poznań. willa .. R6żanka" z do­
brym utrzymaniem\ 3 zł dziennie. 
las w pobliżu l woaa. zd 13 456 

Urzędnik 
lat 28. na pallstwowej posarl7.ie. 
pozna panne lub mloda wd6wkę 
celem ożenku. Łaskawe zgłosze· 
nia fotografią, która z,," róci, 
Orędownik. Poznań zd 13 472 

Kupiec 
lat 25. posiadajacy własny inte­
res poszukuje od 19-23 dobrze 
wychowanej żony - z posagiem 
5.000,- posiadającej zamiłowa­
nie do kupiectwa. Oferty Orę· 
downik. PoznaJl zd 13 050 

Piekarz 
kawaler. lat 27. samodzielny. z 
wluną piekarnią. poślubi pannę 
z got6wką. Oferty Orędowrnk. 
Poznań w 13 429 _-::-____ _ 

Wdowiec 
bezd'zietny. lat 29. przys<!:ojny. po­
siaodajacy własna ka'wiaMlię s®u· 
ka żo.ny got6wdtą. Oferty Orę· 
downik. Poznań w 13 689 

Która 
samotna pani z got6wką pragnie 
zapoznać starsze"go pana. Cel 
matrr.,monialny. Oferty Oredow­
nik. Poznań zd 13 635 

znama); 15.45 WiadomOŚCI gospo: spędz i ć Świp.to; 15.05 muzyka sa· kowska, n 47059 Radiotechnik. Poznali, §w. Mar; 
darcze: 16.0~ rozmowa z cboryml Lwów _ 12.15 St. Niewiadom· lonowa (plyty): 15.42 łódzkie wia· ~in 45a. dg 23884·;) 
ks. Stefan Stugllka (ZE: Lwowa): ski: .Markiza - rE. Bandrowska) domo§ci gieldowe: 18.00 literatura Pomocnik 
16.1~ ~. K~rg-Ele~t: Aforyzmy o _ plyty; 12.20 komunikat lwow' przez mikrofon dla wszystkich,. piekarsko·cukierniczy mlodszy na­
kobieCie. \\ y~ona Zofia Szafrano- ~kiej Izby Rolniczej; 13.55 muzy· ".!all'nie~z~a albo Panna na NIt;· tychmiast potrzebny. ~glosz,enia 
wa .- fortepl,an. ('1l!l Lwowa). - ka lekka z płyt. 'V przerwie o dzwlerlzJU . Medyceuszów Anolll' :Schwengler. Leszno. Plekarrua. 
16.4" na~1 emlgranc~ w drodze. do godz. 14,03-14.05: Pogadanka Z. mowo bjstoria ucieszna; 18.15 wią· n 46116 
Ameryki - reportaz (z Toruma); K. K. O.; 14.35 ,,'l'roche pieśni zanka pieśni lur!owyc:, ślą kich - -.=="-------
17.00 lekka muzy!m k&meralna (z trochę slowa: Rkrzynka dla dzieci plyty z Katowic' 18.45 wiadomo- Poszukuje 
Krakowa!. ~Vyko.nawcy: Kam,,- oraz płyty wybrane przez d7.ieci: gci sportowe lokalne: 22.20 muzy· się majstra do kwaszarni kapu· 
r,alny z~siJ<!ł mstrumE!ntalny : LUCI- 14.55 gielda Iwow~ka: 15.00 "Echo ka taneczna '(płyty z \V·WY); - sty. Zg:IOIlz!lnia OJ'edownik, Po­
lIq Ne~lanJ - fortepla~, Jan Rk,a· leśne" (plyty): 15.35 lwowskie wia· 23.00 muzyka taneczna (płyty). znań zd 13 "lO 
wIński - flet. FranCiszek Nie' dOlllOŚ('i bIeżące; - 18.00 informa· =;;.:.:......;..~;;...;;..::.:..--------
rychlo - obój, Ferynard Gemrot t t t 1805't I Pani _ klarnet. FrancI'szek Laszczyk or urys yczny - . recI a skrzypcowy Tadeusza Gonet. A· cośkolv.'1iek gotówki zamio!o'waniem 
- r6g, Ludwik Michniewski - kompaniuje Tadeusz Seredytiski; do składu, domu. Wdów'ki i oże· 
fagot. Józef Korczowski - per· 18.30 .,Dni powszednie i odświętne nek n~ew_Y'kluczony . . Informacje 
kusja; 17.50 z wabikiem na roga· robotniKa" _ pogadanka; 18.45 - Solars'ki" Poznań, Wiel!ka 14 - 8. 
cza - pogadanka; 18.05 pogadan- wiadomości sportowe lokalne; - 15.00 Koenigsw. _ Chór dzie- w 13738 
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RESZTKI 
na ubrania mę/Skie, plaB'Zcze. 
letnie. komplety i suknie dam­
;kie ora.z na mundurk: poleca 

tanio w dutym wyborze 

A. Wasilewska 
ka konkursowa; 18.10 orkiestra 22.20 do taflca - płytr; 23.00 mu· cięcy. 16.00 Wrocław _ Koncert --------------
Jacka Hyltona i Barnaby Geczy zyka}aneczna z dancmgu "Cafe· rozrywkowy z wystawy_ R. Paris Panienka Lódź. ul. N2wrOt 13 
(P9łY5ty): 18.1l0,p.ogadanka \~~tllflalna IC?lub (z Wars:z.awy ~l); 24:00 - - M. kam eralna. 16.1~ Praga. - do kiosku. samodzielna kaucją wej~cie z bramy. n 4400· 
1.0 tranSffiIs ;a opery ·, o gan- "oncert w wyko_na~JU orkiestry Koncert radlO-orl" 17.15 Rzym. _ 1~0 zł potrzebna. Oferty Oredow-
ga A. Mozart .. Flet czarodziej· T d S I I I ~t~~~~~.!i~r~~~:~~~~~~~~~~~~~~! ,ki:' z Salzburga. pod dyr. Artura a eusz~ ere( yns (Jego oraz P y. M. tanecznn. 17.30 Budapcszt. - nik. Poznal'i zd 1354;) 
Toscanini·ego. W przerwie ok. ty polskIe. M. z plyt_ 17.36 ·Wiedeń. - Pieśni . . 
godz_ 20.15 - Dziennik wieczorny Katowice -12.15 .. Przypatrzmy i al·ie. 18_0(1 Luksemburg. - M. z Lombard l\l1ejski w Poznalllu ogłasza 
i Wiadomości sportowe: 22.05 - się naRzemu gospodarstwu" - po- plyt. Londyn R. - M. taneczna. I_ _ r 
powieiić' mówiona: .. Wakacje pani gadanka: 13.00 koncert życzeń; - "'roclnw. - Doroczny wszech- IcytacJ~ zaf.!:!tawow 
\Vandy"; 22.20 muzyka taneczna 13.15 "Ic'ragmenty operowe" niemiecki turniej śpiewaczy. 19.00 ~.-.::» 
(plyty); 22.50 ostatnie wiadomości (płyty): 15.30 poradnik sportowy: Sztnlt!art. - Audrcj" wesoła. -
dziennika wieczornego i komuni· lG.36 "Jak spedzić święto?"; 15.43 19.05 Wicde(i. - FeRtiwal salz- która rOozpoc.zrnoe się w sobote. dnia Ił sierpnia 1937 r" na 
kat. wiadomości giełdowe: - 18.00 bUl'ski: ,Flet czarodziej.R~i" op. sa,li Lornrbarolll Miejs.ki~go ,przy ul. Nowej l r (wej'ścle 2: uJ. 

skr7.ynka ogólna' 1811) wiązanka Mozarta pod dyr. Tosc31lllllego. - S' ') . b d' . ob ł d' ' . d d' 16 
pieś'ni ludowych 'śląskich w opra- Monachium. - .. We"ele Figara" IerQOOJ. l ę ~1e Się O ' ywa. a co' 'Z1,enn:e O go, '~liIly 
cowaniu Henryka Niczego w wy. op. Mozarta. 20.00 Droitwiich. - do() 20 OOJ, ng 4-7248/9 
konaniu chóru mieszanego K. P ... Dorothy" op. kom. Celliera_ - W śl § 28 St t t L mb d b d r 'IJ 

" ' nrszawa II - 13.00 arie i pie' 'V. w Katowicach (transmisja .do 20.30 Lyon. - Koncert symfonicz- my a ' u ' li () a.r lU ę ą lI,ey O'W3JThe za· 
śni kompozytorów wsp6łczesnycb Krakowa i Łodzi): 18.45 wiadomo. ny. 20.35 Praga. - .. l<'aust" sym- stawy, kltóre w cr:ągu czterech tygodni po pła';ności pożyczki 
(plyty); 14.00 pare informacji; - ści sportowe. lokalne. fonia Liszta". 21.00.Mediolan. -: nie ~tały wykupione ani też sprolongowl!ue tJ'. zastaW)' 
14.06 koncert rozrywkowy - pły- Koncert z udz. Totl Dalmonte Ił' d dni 12 ł 1937 ł . i l t d 
ty; 15.110 pogawędka gospodarska Kraków - 12.15 kilka informa. Lugi l\1ontesanto. R. Paris. _ z ozone O a ma a. r. w ąCZDle pro onga y, o 
- pranie tkanin kolorowych: 15.15 cji; 13.55 muzyka romantyczna - Wieczór piosenkarzy, Rzym. _ których zapłacono odsetki do d;;lia 12 maja 1937 r. włącznie. 
koncert solistów. Wykonawcy: (płyty): 15.05 przewodnik tury- RecI[al fort. 21.40 Droitwich - ProJQn,"'.rut-- .... ~d<Ve s ,i'" Pl'lZY';iIDIO'wać tvl'ko do torku 
Lucjana Romanowska - śpiew, styczny; 15.10 audycja dla dzieci: Koncert. 22.00 Sztokholm. -,M. z .,'0.,....· '< J • W 
Tadeusz Michałowicz - wiolon- a) skrzynka dla dzieci. b) "Na Lu- płyt. 22.20 Wiedeń. - M. tanecz- dnła 10 sierpnia 1937 r. 
czela, St. Gawdziński - akompa· boniu" obrazek słuchowiskowy w naa. Królewiec - Dawna muzyka U ·wa. g a' ~ lik' ,,~~, • 1 t" - t l' ,..ł,n 
niament: 22.00 wiadomości sporto· opr. ""andy Jastrzębskiej; 15.30 w wyk. solistów. 23.00 R. Paris. _.. • SQ:<e 1e za""",,;wy l pro' 'onga, y o'ulę e '1IC,r ... • 
we: 22.05 muzyka lekka (płyty); chwila marzenia (plyty); 15.40 lo- Koncert symf. (do 0.45)_ Luksem. Clą. me 7J8fPl.a-cOOle tego B>a!IDego dni,a, w którym z'ostały od-
23.00 .• W pościgu" (z przeżyć wo.\ kalne wiadomości gospodarcze - bllrg. - M. taneczna (do 1.00). - dMle do() z'ał'8.ltwieIllia będoa, zlicytow8.loo 
jennych legionisty) - recytacia (giełda): 18.00 skrzynka ogólna; - 24.00 Frankfurt i Sztutgart. _ . '. 
prozy: 23.15 muzyka taneczna z 18.15 wiązanka pie§ni ludowych Koncert symf. Kopenhaga. _ M Lombard MieJski w Poznaniu. 
dancingu .,Cafe Club". śląskich (płyty z Katowic); 18.45 taneczna (do 0.30).' uL Nowa 10 (wejście z ul. Sierocej). 

OO'{oszenla l-lamowy milimetr lub jego m:ej/Sce kosztUJe: \\ z\o\yczajnych na !Stronie 6-łamowej 15 l!'rOS~y, na stronie reda.kcyjlIlej (4-lamowej) aj przy końcu części 
..:;fó>:!-_____ • roowkcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 li(1'0I3ZY, cJ na /Stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie w-iadOoIIlości loka.lny·ch 1.- zł. Drobne o~toszenia 

(naJ wytej 100 słów. w tym 5 nagłówikowycb) słQWO nagłówkowe drUikiem tłustym. 15 groszy, kattde dalsze słowo 10 g1'06Zy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczvnajB,c 
od osta>t.niej strony. l-ła.mowv mHimett""'OO g1'06Zy. Ogłoszenia &komplikowane, ~ zastrzeUiniem miejec& ~ od. po$UZellóllJl~o wypadku 20" nadwy~l Ogłoszenia. do bi~ącego 
wydania p::-zyjmujemy do godziny 10,30, & do wydań nied'liel1nY,ch i ~\\'ią.tecznych u-o godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wiellkopolf'lk: przy)mujemy do wydań bie-ż ą.cych 
do godz. IQ, do v.-ydań niedzielnych i świątecznych dnia po przoomeóo do godz. 8. Za błędy druka.rskie. k.tóre nie znie kształcajB, tT!'ŚCl ogloszenia, administraCja. nie odpOWiada 

Qgloszen1a, }m:y.jmu.j.emy tylko .za oplata, g{Jt.ówks, ~ góry, KO'llto w P. K. O. nr. 200 i1.90 .' 
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Wolno przeszedł pusty o tej porze 
dziedziniec i skierował się ku blokom 
fabrycznym. Chwilę myszkował mię­
dzy wozami, znikał za stosami skrzyń 
z puszkami konserw, p.rzygotowanych 
do wysyłki, i niczego nie znalazłszy 
wszedł do magazynu. 

Nie zauważony przez pracujących 
stał chwilę we drzwiach i przyglądał 
się robotnikom. Za wyjątkiem Andre­
jewa, który już go zobaczył i porozu­
miał się z nim wzrokiem, nie znal tu 
nikogo. Same obce twarze i wcale nie 
sympatyczne. Bezczelne, aroganckie, 
pełne tupetu i pewności siebie. Nigdy 
przedtem tych ludzi nie widział. Spoj­
rzał ku biurku kierownika magazynu 
j ujrzał przy nim jakiegoś brodatego 
Żyda o rudym, kędzierzawym łbie i 
chytrej, przewrotnej twarzy. 

Zorientowawszy się w tym, co 
chciał na własne oczy zobaczyć, wy­
szedł spokojnie z magazynu, obszedł 
go dokoła i przystanął Mo jego węgłem, 
ukryty doskonale między dwoma plat­
formami, pełnymi skrzyń. 

Nie dłUgo czekał. Wkrótce rozgl".­
oojQ.C się ostrożnie na wszystkie 8tro­
ny nadszedł Andrejew. Przywitawszy 
się uściśnięciem ręki z Piotrem zapy­
tał: 

- Dowiedziałeś się, za co areszto­
wano twego ojca? 

- TakI "Pod za.rz:utem aabotatu 
1 szpiegostwa". O te zatrute konserwy 
oskarżają mego ojca.. 

- 0, łotryr - za.kIQl !ioarczyście 
Andrejew. - I ooT ..• 

- Nie ma co wiele gadaĆ - prz~ 
rwał mu Piotr. - musimy WUQ.Ć si, 
do roboty. Bę.dź dziś u Lichonina, do­
wiesz się, co masz robić. Teraz ja. po­
trzebui, twojej pomocy. 

- Ze wszystkich aill - rzuen An­
drejew gorąeo. 

- Chodzi tu nie tylko o mnie, ale 
o organizację. Ale o tym. powie ei Li­
ehonin. Teraz potrzebuję czego innego. 
ZNI..'lZ t01 

Podał mu ba.n·derole z puszek od 
konserw. 

- Naturalnie, pneclet to. H 

- A to znasz też? - J)Ode.ł mu dru-
gQ. banderolę, jaAniejszQ.. 

- Jest ta sama! Co za pytania? Coś 
taki tajemniczy? 

- Przyjrzyj się lm uważnie! 
Andrejew obejrzał jeszcze raz trzy­

mane w ręku banderole i aż krzykn!!ł 
ze zdziwienia. 

- Tam do diabła! To jest jakaś 
inna! 

- Właśnie. Po\\'iem ci później, 
ską,d to mam. Ta jaśniejsza pOChodzi 
z puszki ze zatrutymi konserwami. 
Muszę stwierdzić, czy te puszki ładuje 
się tu, u nas, czy gdzie indziej. Musisz 
mi pomóc. I' 

- Chętnie, ale .i ak ? 
- Zaczekaj.- Rozejrza.ł się wokół. 

Co tu jest w tych skrzyni·ach? - wsk a­
z.a.ł na obie platformy. 

- Co ma być? - zdziwił się Andre­
jew. Konserw~'. Przy mnie je pół 
godziny temu ładow-ano. Ot, widzisz. 
Tak, Jak mi kazałeś. zanotowałem so­
bie. Patrz: wóz nr. 183 skrz.\'i1. 50, ''I'ÓZ 
nr 214 skrzYł l GO. Widzisz? Wozy ma­
ją. te numery ... 

- Przy tobie je ładowano? Pocze­
kajno. .. Zobaczymy, .iaki jest towar. 
Rozejrzy.i się, czy kto nie idzie i stró­
żuj chwilę, a ja tymczasem zobaczę. 

Andrejew odszedł, a Piotr wziął się 
do roboty. Przy pomocy bagnetu od­
g-iął z pierwszej skrzyni dwie deszczuł­
ki, oochylił je, rozciął opakowanie i 
porównał kolor banderoli na zapako­
wanych skrzyniach. Były jednakowe, 
ciemne. 

Przytwierdziwszy prowizorycznie 
deseczki, uczynił to samo z drugiej 
strony skrzyni. Banderole były tu też 
r;9mne. To samo stwierdził w dru-

iej, pią.tej, dziesię.tej skrzyni na obu 
wozach. 

• • • 
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Spocony, zły i pochmurny jak noc Piotr zauważył, że 2yd położył spe- rt ~ JaK się masz, BUKow! Byw.a), 

zeskoczył z platformy i podszedł dO' cjalny nacisk na ~lowo "za.przęgi" i chlopie serdeczny! Dawnośmy się me 
Andre i ewa. zdawało mu się, że dostrzegł porozu- widzieli, odkąd wojenka nam cię za,. 

- Nic! - rzucił krótko. Wszystko miewawcze spojrzenie, wymienione brała ... Ale proszę dalej, proszę! 
w porządku. Klucz zagadki leży gdzie między magazynierem, & woźnicami. Wesz1i do dobrze umeblowanego po­
indziej. Skrzynie wymieniają. chyba Jedno i drugie rozumiał doskonale. koju, pelnego książek, papierów i ru· 
na dworcu, albo gdzie... Żyd upewniał się, czy wymiana po-, pieci, walających się po ką.tach: Piotr. 

- Nie - pokręcił Andreje,w gło- szła . gładko. uśmiechnął się. 
wą.. Czuj~, że się mylisz. \Vszystkie Wozy odjechały, a magazynier z - Porządek, widzę, tu u was po 
świństwa robi się tu. Andrejewem wrócili do fabryki: An- staremu ... 

- I ja tak sądziłem i w gruncie drejew we drzwiach odwrócił się je- - Ho, ho ... Lepszy tu w tym ba· 
rzeczy sądzę, ale ... ale .iak to stwier- szcze ku Piotro\~i, któ~y wskazał za laganie porządek, niż myślisz - roze-
dzić?! - Piotr był bliski rozpaczy. magazyn. Andre]8w skml1-ł głową.. śmiał się Lichonin znacząco. 

- Nie wiem ... Może coś samo nam . Po chwili obaj przyjaciele ~po~a~i Piotr uznał to za. zaczęcie rozmowy 
wpadnie w ręce ... - teraz Andrejew SIę na tym samym co poprzedmo mIeJ- i krótko przedstawił sytuację: zatrute 
podtrzymywał Piotra na duchu. - Mu- scu. C . tal d" W' . . konserwy w wojsku i aresztowanie 
simy czekać, choć czasu nie wiele. No, - o SIę S o, ga aJ. I~SZ, ze me ojca. 
głowa do góry! Zobaczymy się u Li- mam cz·asu! - denerwował SIę Andre- _ Gremin dotąd migał si~ _ mó-
chonina. Czas na mnie do roboty. .lew. wił. - Przysyłali mu komisje, jakie 

Rozstali się. Piotr odszedł na bok Piotr krótko opOWiedział mu, co chciał, więc czuje się bezpieczny. Po- . 
i siadłszy w ką,cie na .iakiejś skrzyni, z.a.szło. Andrejew wzię.ł się za głowę· ruczni!{a Smirnowa, który zdaje się 
zafrasowany zastanawiał się eo robić. - Oj, Boże! To tak wygląda! Ki.o porządnym człowiekiem .. , 
Nagle z zamyślenia wyrwał go skrzyp wie, ile już transportów zatrutych pod- - Nasz! - skinął głową. Lichonin. 
kół dwu nadjeżdżających platform. pisałem!... Gdzież jest ta skrzynia? _ Ooo! - zdziwił się Piotr, ale za-

- PrlTl P ITr I Rozpakujmy ją!. . . . l d l . I l' t Kilka uderze!'1 baO'netu, kilka cie~ !'oaZ CIągną a e] - wy a l go, a era~ 
Platformy załadowane skrzyniami ,., gdy wojsko zaczęło za bardzo naci-

konserw stanęły za magazynem, ró- przez opa.kowanie - i obaj ujrzeli ró- skać, Gremin wpakował mego ojca... 
wnolegle obok platform rewidowanych wno poukładane pudełka z konserwa- Kanalia broni się zręcznie i ze wszyst­
niedawnQ przez Piotra. Zaciekawiony mi w ... jasnych banderolach. Be1: slo- kich sił, bo wie, że niepowodzenie może 
i zaintrygowany, wietrza,c jakąś ta.je- wa spojrzoli n:J. siebie i jedną wiedza- go dużo koszt.ować. Przecież sam we 
mniczą historię, cofnął się za skrzynie ni myślą uścisnęli sobie dłonie. wszystkim macza palce, sam wszyst­
i dobrze ukryty, obserwował obu wo- - Trzeba to zapakować i jakoś u- kim kieruje, wszystko to dzieje się we 
źniców, typy z pod ciemnej gwiazdy, krY~!d- mTU

d 
kłknął Pb~otr Pibe:wszy - fabryce ... 

od pierwszej chwili budzę.ce podejrze- ale Je no pu e o Z3. IOrę so le na pa- _ Trzeba by nam dowodów, nim 
nia.. mię-tkę. Przyda się. coś zaczniemy - zauważył Lichonin 

Jeden z nich rozglądał się uważnie Szybko sklecili skrzynkę na. nowo - inaczej nic nie zrobimy, a na swoją 
dokoła, a drugi zeskoczył z kozła, szyb- i ukryli ją. pod stosem rupieci. Piotr rękę działać otwarcie chwilowo nie 
kim j{rokiem podszedł do platform, na piersi mi,al ukrytą puszkę konserw możemy przeciw niemu ... 
zdJ'''ł z nich tablice rejestracyjne i w jasnei banderoli. D 

"t' _ Wieczorem Mikoła.i i Aleksy - owodv SI}. l - roześmiał się 
Przyczepił je do wozów swego i kole- p' tr' dł . L' h' . 

musz!> tę skrz\.'nię ukryć bezpieczniej 10 l prze ozywszy IC onmOWI 
gi, a tablice własne zawiesił na tam- 'l' b d l d b t . k i k 8 _ zauważył Andrejew - no, bywaj! an ero e, z o ye w wOJS u pusz ' SIL 
te platformy. Piotr wolnym krokiem opuścił te- konserw z jasnę. banderolą" zdobytą.-

Piotr jakby doznał olśnienia.. Naj- ren fabryki. dziś w fabryce, opowiedział mu szcze-
pierw, gdy zobaczył wozy zaczęło mu Na ulicy przyspieszył kroku i do- gółowo przebieg dzisiejszych wypad-
w głowie' świtać. Potem odrazu zro- !'\zedlszy do przystanku siadł w tram- ków. 
zumiał, na czym polega. łajdacka robo- waj, który zawiózł go na tzw. "Wy- - Myślę, że przyda .sle to wam, 
ta bandy uprawiaję.cei sabotaż na t.e- borgską !';tronę". Wysiadł ttl i wszedł Sawwa - j{ończył - i że ruszymy na­
renie fabryki i wysyłail}.cej zatrute w boczną ulicę. Zatrzymał się przed reszcie ostro tę sprawę. Na swoją rękQ 
konserwy wojsku. nieduż:vm składzikiem z zabrudzonym kazałem tu przyjść MikołajOWi z por .. 

- Mam was ptaszki! - roześmiał szyldem: "Antykwariat. Sawwa Licho- tierni i Andrejewowi. 
sie w duchu do siebie. Czekał ciel'- nin". Lichonin słuchając go gwizdał ze 
pliwie, co będzie dalej. Chwilę z zainteresowaniem przy- zdziwienia. Zawsze tak robił, gdy go 

- Podjedźmy trochę bliżej i chodź- glą.dał się rozmaitym rupieciom, wy- coś mocno zdziwiło. Potem - ciągle 
my do magazynu - rzucił jeden z stawionym' w oknie, potem wolno, jak- gwiżdżąc - otworzył puszkę, powęr 
woźniców. by namyśl,ając się, ujął za klamkę. 0- chał mięso i obejrz.ał je przez mikro-

Skręcili za mur magazynu i od.ie.- tworzył trochę drzwi, znowu je zam- skop. 
chali o jakieś dwadzieścia metrów cla- knął i wreszcie zdecydowanym kro- - Ho, ho, ho! Wspaniałe odkry­
lej, potem zatrzymali wozy i poszli do kiem wszedł do środka. cie, wsp·aniałe! Winszuję· ci, serdecznie 
magazynu. Usłużny subiekt w rogowych oku- winszuję! 

Piotr nie namyślając się, z.aczął larach spojrzał ku niemu z za stosu Uścisnął Piotrowi rękę. Potem na-
błyskawicznie działać. Z poprzednio książek, rozrzuconych za ladą.. gle porzucił przyjacielSki ton i zaczl}.ł 
oglądanych p.latform wziął na plecy _ Dzieil. dobry panu unterofice- mówić, jakby wydawał rozkazy: 
skrzynię konserw i choć uginał się pod rowi _ rzekł grzecznie. - Weźmiemy się z.a tę historię. Ty 
jej ciężarem i czul ból w krzyżach. Piotr nie odpOWiedział. Wolno 1'0- idź zaraz do kapitana Rybkowa na 
podbieg-ł do WOZÓ\'l. Ustawiwszy swą zejrzał się po zapchanym rozmaito- Suworowskim prospekcie, powiedz mu, 
skrzynię na ziemi, z bliższego wozu ściami składzie, spojrzał na ikonę, że przychOdzisz ode mnie i opowiedz 
ścią.gnął inną, najbliższą., odstawił.ią, zawieszoną w rogu, i wygłosił senten- tę ca.łą historię. To nasz człowiek, a 
na tok, a na jej miejsce ustawił skrzy- cjonalnie: przy tym specjalnie zajmuje się Gra-
nię p.rzyniesiont;t przez siebie. Potem _ Bóg jest dobry... minem. Zrób to, co on ci każe. Ja. 
stękając ciężko i dZiękuję,c Bogu za to, _ Czuwa nad matuszkl;l. Rosją, _ resztę załatwię. 
że mu dał atletycznę. moc, zaniósł odparł tym samym ugrzecznionym to- Ujął za telefon wewnętrzny. 
truchcikiem zabrana z wozu skrzynię nem subiekt. - 'Wasyl? ZadzwOI1. zaraz do An-
i ustawił ją za platformami. _ Ojciec Sawwa przy zdrowiu? _ tona i Iwana., niech tu będą. o siódmej. 

Dokonaw!';?y tego dzieła. odetchnął rzucił ~nowu Piotr. Wejść mają. przez herbaciarnię. Ty 
i wytarł pot z czoła. Teraz dopiero - Zdrów j r3.d ci będzie, druhu. przyjdź tu za pół godziny. 
zrozumiał, na. co się narażał, gdyby go B~'wa.i! - subiekt serdecznie uścisnął - Widr.i,alcś .iuż pewnie że obok 
ktoś widzi.ał nioRI).cego skrzynię! mu rękę i wymienił swo.ie nazwisko. mego f:ldaclu Anna otworzyła herba-

- Młocly Bukow złod7.ie.iem! - Bukow Piotr _ rzucił żołnierz. ciarnię? Tak lepiej. Mniej na siebie 
Aż zdretwial na tę myśl, ale 7.araz - Bywaj! zwracam uwagi tamtych i urzędu 

llśmiechnęJ się. Tak źle mogło być, a Po tych oRŁrożnościach i ta jemni- Fkarbowego - r07.cśrrtiał się· - No, 
jest najlepiej. Obszedł magazyn z dru- czej wymianie zdail, która stanowiła idź, chłopc7e, do Ryplwwa. Do mnie 
giej strony i rozmawiaję.c z napotka- niejako klucz do Sezamu, po którym przyjdź jutro o dZiNdą.tej przed polu­
nym robotnikiem, przygl~dał si~ obu poznawali się wtajemniczeni członko- dniem. Pogadamy! Bywaj! 
wozom bez woźniców. wie "I<Iubu Mścicieli", subiekt rzucił Piotr idl;l.c do Rvbkowa wstąpił do 

Po chwili z magazynu wyszedł An- kilka słów milczę.cej kobiecie przy szpitala, gd7.ie pracowała Natasza, i 
drcjew z Żydem - magazynierem i wo- kasie i poprowadził Piotra w głąb mie- 7.akomunikowal jei, że może się już 
źnicnmi. Podeszli do wozów i Andre- szkania. Przeszli pJ'zez mnłe podwórko dziś nie zobaczą, bo ma pewne pilne 
jew głośno sprawdzał numery pIat- do wą,skiej sieni i po stromych scho- sprawy do załatwienia ... 
form: 183 i 21'. dach na. piętro, do schludnie umeblo- - A, to dobrze się składa - u-

- W porządku! - rzucił gł~no. wanego pokOju. śmiechnęła się blado Natasza - bo i 
- Pan był pny ładowaniu, tak' - - Poczeka.i, 'druhu, ehwilę, ja mam dziś coś do załatwienia, więc 

7...apytał Żyd. subiekt wskazał Piotrowi krzesło, a wolałabym być sama. 
- Tak, ja - odparł spokojnie An- sam zniknął ?a drzwiami, przysłonię- - A co takiego? - zapytał bez 

drejew. tymi kotarl;l.. Po chwili drzwi otwarły większego zaintere~owania. 
- Niech 'Pan podpisze listę wysył- się ponownie i uka7...ał się w nich za- - Nic, nic ważnego - odparła wy-

ki, a. wy dalej, jazda! Zaprzęgi macie ży,,· ny, jowialny jegomość, wysoki, mijająco . - Muszę kogoś odwiedzić · ... 
w PQrz/3.dku? trochę przygarbiony i wyciągnął do 

- W porzą.dku! - odparli chórem. Piotra rece. 



5 

Prz króla szcz ściarz " 
Nieudana fotografia - ·Nockaut i ujęcie ' bandyty - Eksplozja w hotelu 

.zycie codzienne tak bardzo obfituje ~ 
niezwykłe sytuacje i wydarzenia, że ni­
czym wobec tego jest najbujniejsza wy­
obraźnia powieściopisarza, goniącego za 
sensacją. Doświadczył tego na sobie oby­
watel amerykaJiski mr. Master, który 
dzięki temu wlaśnie w ostatnich czasach 
stał się 

głośnym w całych stanach. 
Nawet wypadki, które dla innych lu­

azi są nieszczęściem, są dla tego feno­
menalnego szczęściarza miłymi epizoda­
mi i szarzyźnie życia codziennego. A za­
częło się to tak: 

Przed 2 laty mr Masier zdobył się na 
pc.stanowienie poślubienia swojej znajo­
mej miss Mary. W czasie jazdy do urzę­
du stanu cywilnego w pewnej chwili mr. 
Master postanowił sfotografować narze­
czoną. W chwili, kiedy robił zdjęcie, zaje­
chał po drugiej stronie ulicy przed sklep 
jubilerski samochód, z którego wyskoczy­
ło 

czterech uzbrojonych mężczyzn. 
Jeden z nich z błyskawiczną szybko­

ścią rozbił witrynę wystawową, trzej inni 
wtargnęli do wnętrza sklepu. Zaledwie 
jeszcze pasanci zdolali zorientowć się w 
sytuacji, bandyci już wyskoczyli byli do 
auta, ulatniając się z cennym łupem. 

Kiedy mr. Master następnego dnia wy­
wolał zdjęcie okazało się, że zdjęcie na­
rzeczonej było nieszczególne. Zato dosko­
nale wypadli bandyci, 

wykonujący zamach na sklep jubi­
lerski. 

·Mr. Master zaniósł zdjęcie na p~licję. W 
k,ilka godzin po tym bandyci już byli pod 
kluczem a szczęśliwy fotograf miał w kie­
szeni 5 tys. dolarów nagrody. 

W kilka dni po tym miał mr. Master 

Legenda polna ... 

Jak oicho ••• 
żaden uele$t tej ciszy nie plami .•• 
tylko wiatr polom się kłania 
złotymi kłosami 
zbóż 
tylko jMk6lki kołujące 
nad miedzą łąki 
spijają słodycz słońcłl 
z w()l1/.nych, dzikich róż ••• 

- hej, n;umiq ci legendę polną 
złote łany zbóż. 

A cóżeś się tak zadumała 
samotna gruuo? 
wyśpiewan-a poueptem 
pastuszkowej duszy 
ubogiej • •• 

stoiu sobie samotnie 
podle wiejskiej drogi 
jakbyś błogosławiła 
ziemi rozsłoneczniony krąg ... 
- i miedze polne 
- i wstęgi spłowiałych łąk, 
samotna gruszo ••. 

••. ani się w tobie żali 
wiatr co obłokami 
płynie po bezkresnym niebie 
jeno chłopskie serce 
do snu cię kolebie ••• 
jeno ta chłopslca dusza, 
co zamieszkała w tobie 
samotna gruszo .•• 

- hej -! 

• • • jeno żal ciebie oplótł 
przedżniwnym czekaniem .•• 
smutkiem powolnym ••• 

Jak cicho -
jeno świerszcze muzyką kojącą 
błogosławią legendę polną 
uśmiechem słońca •.• 

JOZEF. BAR4,.NOWSKl 

w chwili, kit'dy z toną swoją wysiadał w 
Miami z samolotu małe rancontre z in­
nym pasażerem, które zakończyło się dla 
młodego małżonka całkiem prawidło­
wym knockaut-em. Pani Mary podnio· 
sła alarm, na skutek czego szczęśliwy 
zwycięzca został odprowadzony do a­
nsz tu, gdzie okazało się, że był nim 

zD8ny bandyta bankowy Al Patterson, 
ścigany listami gończymi. Mr. Master z 
miłym zdziwieniem przyjął wiadomość, 
te ma prawo do nagrody 6 tys. dolarów. 

Z radości mr. Master wydarł się tego 
d.nia z objęć kochającej żony i zagazował 
SIę zdrowo w barze. \Vsadzono go do a­
resztu za nocne awantury, a kiedy młoda 
żona zalana łzami zjawiła się na policji, 
by zgłosić zginięcie męża, rozpoznała po­
śród przedstawionych jej pijaków swego 
małżonka. l\lary urządziła mężowi je­
SZCze na policji porządną scenę i zabrała 
go do taksówki, by wrócić do hotelu. Ja-

kiet jednakże było jej przeratenie, gdy I 
zamiast hotelu zastali już tylko 

dymiące zgliszcza. 
Hotel zniszczony został przez eksplozję, 

Pokój państwa Masterów był zupełnie 
zdemolowny. Dziwnym trafem wielki ich 
kufer wyrzucony został siłą eksplozji na 
ulicę i był nienaruszony. 

Pani Mary była kobietą i Amerykan­
ką. Szczęście jej męża zaniepokoiło j!\ 
do tego stopnia, że z obawy przed jakim 
wielkim nieszczęściem w kilka miesięcy 
po ślubie wzięła z nim rozwód. Tego sa­
mego dnia mr. Master spotkał na ulicy 
kobietę, którą zrazu wziął za swoją żonę, 
i której zaczął robić głośne wymówki, że 
nie wróciła jeszcze do rodziców. Zanosi­
ło się już na to, że miał powędrować do 
aresztu 

za nagabywanie kObiety, 
gdy sytuacja doznała wyjaśnienia niespo­
dziewanego. Okzało się, że dama była 

Historvk musi byc punktualny 
Pr~ygody ~ł'łako""itego pisar~a ~ fry~je,,.e",, i stolar~e'ln 

W drugiej połowie lipca naukowa An­
glia czciła 200-na, rocznicę urodzin znako­
mitego pisarza historycznego Edwarda 
Gibbona. Mimo feryj w Towarzystwie Hi­
storycznym w Londynie odbyło się uroczy­
ste zebranie z udziałem reprezentantów 
świata Iiteracl,;iego i naukowego. 

Rdakcje pism skorzystały z tej okazji 
by opubli'kować szereg anegdotek i 
wspomnień dotyczących osobistego życia 
Gibbona. POWŚCiągliwy w śmiechu pi­
sarz znany był powszechnie ze swej punk­
tualności. W pewien poranek niedzielny 
zamówił do siebie fryzjera. Polecił mu 
przybyć punktualnie na godzinę 7 rano. 
Fryzjer zjaWił się minutę po 7. Wezwał 
więc innego, I,;tóry przybył o minutę za· 
wcześnie. Skorzystał dopiero z usług na­
stępnego, który wszedł do polwju z ostat­
nim wybiciem oznaczonej godziny. 

Innym razem autor "Starożytnego 
Rzymu" polecił stolarzowi wykonanie pło­
tu dokoła ogrÓdka. Praca miała być goto­
wa nazajutrz o godzinie 12 w południe. O 
umÓWionej godzinie przed płotem spotkali 

się Gibbon ze swym stolarzem. Gibbon 
wycią!!nął z kieszeni zegarek i obserwo­
wał jak stolarz ze stoickim spokojem he­
blował ieazcze ostatnią sztachetę. 

- Cźłowieku pośpiesz się, za 30 sekund 
upłynie dwunasta. 

- Będę punktualny - oświadczył, zna­
jący swego dostawcę, rzemieślnik. 

Zegarek Gibbona wskazywał już połu­
dnie, kiedy stolarz przybijał dopiero 
gwoździe do plotu. Gibbon zamierzał już 
coś rzec, kiedy na wieży rozległo'się bicie 
zegara. VI/raz z ostatnim uderzeniem go· 
dziny dwunastej robota została punktual­
nie i solidnie wykonana. 

Wyprowadziło to z równowagi Gibbona. 
Bez chwili namysłu sięgnął do kieszeni po 
mylący się o minutę zegarek i wyrzucił go 
na śmietnik. Płacąc sowicie stolarzowi za 
wykonaną pracę, oświadczył mu z naci­
skiem: 

"Historyk, który oblicza wskazówki ze­
gara dziejÓW. musi być punl.tualnym i nie 
może się nigdy mylić!" 

siostr!\ bliźniaczą jego tony. Mr. Master 
w dziwnym tym spotkaniu dopatrzył się 
znaku opatrzności i poślubił z miejsca 
SW!\ szwagierkę, z którą. jak zapewnia, 
daleko lepiej zgadza się, niż z jej siostrl\-

Na tym wydarzeniu jednakże nie wy­
czerpała się seria szczęśliwych wydarzeń 
w życiu mr. Mastera. W Minnesota chło­
piec rzucił kamieniem w stronę samo­
chodu. Pocisk przebił okno wystawowe 
pewnej kolektury loteryjnej. Był to oczy­
wisty powód dla mr. Mastera, by kupi~ 
los. którego numer odpowiadał numerowi 
jego 'wozu. Trudna uwierzyć, ale 

fakt pozostanie faktem., 
te los ten przyniósł mr. Masterowi wy­
gran!\ 50 tys. dolarów. 

Zrozumiałem tedy jest, te mr. Master 
zaproszony został przez "klub szcześcia­
rzy" w Baltimore do udziału w tegoroczno 
konkurencji. Oczywista rzecz. że pierw­
Sze miejsce na konkursie zdobył "król 
szczęściarzy" mr. Master. 

Tak to niejednemu nawet szydła go-
l~ (KkJ 

Szklany człowiek 
Drezdeńskie muzeum higieny dumne 

jest z ofiarowanej mu przez amerykań­
skie ht:ty filadeUijskie postaci szklanego 
człowieka. Szklana postać jest wiernyrr 
modelem żywego człowieka, przewyższa go 
nawet piękn!\ barwą skóry. 

Zewnętrzna warstwa naskórka jest 
przezroczysta, tak że z całą dokładnoście, 
zbadać można szkielet ludzki wraz z pre­
cyzyjnie wykonanym przekrojem anato­
micznym. Subtelnie wtłoczona w usta 
aparatura posiada kilka płytek nagranych 
w języku angielskim. W razie dotknięcia 
ręki szklanego posągu z ust płynie deli­
katny ton odpowiedzi. Jest to kilka ogól­
nikowych zdań, które właściwie można 
zastosować w katdej okoliczności. 

NA NALEWKACH 

~ Ile za ten beret? 
~ Dwa złote. 
- Dam czterdzieści groszy. 
~ Bierz pan. Nie będziemy się targo­

wać o głupie złoty sześćdziesiąt. 

Zemsta znakomit go skrzypka 
Nieco anegdot z życia wielkich muzyków 

Pewnego razu podczai!! wystawiania 
Verdi.ego "Mszy", Valperga, dyrektor Ope­
ry, me mógł znaleźć odpowiedniej osoby 
do odśpiewania partii sopranowej. Zbli­
ża się już dzień wyznaczony, l<iedy Val­
p!'rga szuka niemal w gorączce ewen. 
~ualnej wykonawczyni, aż oto zjawia się 
Jego znajoma. Valperga zwierza się jej 
ze swyc~ kłopotów i dowiaduje się, że 
nauczycIelka słyszała właśnie, jak w jed· nrm z hotel.i jakaś śpiewaczka o wspa­
małym głOSIe śpiewa przy fortepianie. 

zycję wykonania "Mszy", śpiewaczka I chłodny dla niego. Cierpiał na reuma­
odpowiada okazaniem biletów wziętych tyzm, wolał więc spędzać część roku w 
dla ciotki i dla siebie do Ameryki. Lecz Brazylii, albo też w Senegalu czy In­
ciotka śpiewaczki uległa wypadkowi zla- dUich. 

Valperga pędzi we wskzaanym kie­
runku i dowiaduje się, że jest to słynna 
śpi~waczka ~oncertowa, Blaswelt, przeby­
waJąca ChWIlowo w Rzymie. Na pro po-

mania nogi. który się staje dziwnie 
opatrznościowym dla Instytutu, wyjazd 
musi być z konieczności odroczony.­
"Msza" Verdiego triumfuje i porywa słu­
chaczów. 

* 
W Rzymie istnieje Akademia Fran-

cuska, przeznaczona dla wybitniejszych 
artystów. Saint-Saens, zgłosiwszy swą 
kandydaturę na wyjazd do Akademii w 
charakterze dyrektora, cofnął ją, gdy~ 
tłumaczył, że klimat rzymski był za 

ZWIEDZANIE POWIETRZNEGO OLBRZY'MA 
We Frankfurcie nad Menem otwarto dla publi-ezności wnętrze okrętu powietrznego 
.,Graf Zeppelin". Liczba ZWiedzających biła wszelkie dotychczasowe rekordy gdyż 
ponad tY8i~ osób <kiennie zwiedzało powietrznego olbrzyma. Na zdjęciu "ogonek" 

~j~ych JM .W!WI, ~ . 

* Jednym z dziwactw Griega było, że 
unikał złożenia szwedzkiej rodzinie kró­
leWSkiej hołdu, gdy tymczasem, zastrze­
gając się jedynie przed jakiemiś specjal­
nymi odznaczeniami, chętnie przybył do 
królowej włoskiej, gdy ta wyraziła ty­
cZŁ'nie przyjęcia go. 

* Miał tet pewne dziwactwa znakomity 
skrzypek Isaye. Pewnego razu w Ame­
ryce po usilnych naleganiach przyjął za­
proszenie przemysłowca, który się wzbo­
gacił bardzo na handlu obuwiem. Na 
przyjęciu proszono artystę, aby coś za­
grał. lsaye wymawiał się, że nie może 
grać bez przygotowania, a zresztą nie 
miał ze sobą skrzypiec. Gospodarz do­
mu zaradził jednak temu szybko. Po 
chwili służący już niósł futerał. w któ­
rym znajdował się cenny instrument. 
Skrzypek, nie mając innego wyjścia, 
zagrał kilka utworów. 

Zemścił si!! jednak okrutnie na prze­
mysłowcu w następnym roku, kiedy sam 
wydał bankiet po nowym przybyciu do 
tegoż miasta. Przemysłowiec bYł też za­
proszony na bankiet. Przy końcu obia­
du lsaye schyla się nagle, zdejmUje z no­
gi but - wyciąga go do gościa i mówi: 

- Pan będzie łaskaw zaradzić coś, 
gdy t but mi dokucza. 

Po czym z kieszeni wydostał młotek 
i inne przybory szewskie, dodając: 

- Pomyślałem o wszystkim, aby panu 
ułatwić. 

Co było potem, historia niestety 
milczy. 

* 
Sarasati po ukończeniu konserwato­

rium ~ t~zynast~m roku życia. przez 
trzy mIeSIące me dotknął skrzypiec . 
Uważał, że wypoczynek absolutny polegał 
właśnie na zapomnieniu o skrzypcach. 

. S~rasa.ti ?dznaczał się niezwykłą pa­
mIęCIą, JeślI chodziło o· odtwarzanie u­
tworów ~uzycz~ych :własnych, czy ob­
cych. NIe pamIętał Jednak nigdy pro­
gramu, który mial wykonać i w tym 
w,Yręczał go Jego służący, który się nigdy 
nIe mylił co do kolejności utworów gdy t 
.u..czy:l ail ~e.iQ Aa lliUl}i.eĆo. • 




